
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI
A d r e s  R ed ak cji: L w ów , ul, C horą iczjM iy  31. (T e l. 
15 i 178). — A dres  A dm inistracji: L w ów . ul. S en a ­

to r s k a  6.. — T elef, K a c /. R e d a k t o r a  230.

Cena p o je d y n c z e g o  e g z e m p la rz a  i

1 5  g i " s s s s r
Na dworcach kolejowych 18 gtoszy.

P i RMNNMf
o

-  ILUSTROWAĆ V w*. V ,.K INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESO W -
Nr. 7 2 9 6 . Lw ów . p iątek . 9 stycznia 1925 R ok  X V /.

lista realizacja pożyczki dolarowej.
Inspekcyjna podróż min. Ratajskiego po kresach wsch, — Angielski 
projekt „namiastki*' paktu genewsidego. — Zamach na ministra w J u -  

gosławji. — Olbrzymi wybuch ropy w Borysławiu.

L w ó w , 7. stycznia.
Dnia 1. lutego br. w ygasa  man- 

d <t komisji ameryka-.skicj t Ja fun­
d o w a n i  międzysojuszniczych dłu­
gów  wojennych zaciągniętych 
w Ameryce.

Zbyt w  e!e zajęcia komisja ta 
nie miała z książkowaniem, gdyż  
edynie W. Brytanja i to dopiero 

w ostatnich czasach przystąp la do 
regulowania swoich iachu ków. 
Poczęto w ięc naciskzć na ospałych  
dłużników. Szczególnie r n e r g e z a e  
wzięto się co  Frar.cj'. Ż : d j  mej 
właśnie, ma to może sw oje  głębsze  
przyczyny polityczne. Dziwnym  
„zbiegi m okoliczności" akcja wie­
rzyciela amerykańskiego zbiegła się  
ze zwiększonym na Niemcy naci­
skiem al autów. Ameryka przypo­
minając Francji w  takiej w łaśnie  
chwili jej długi, działała może nie 
z własnego tylko natch n ien i.  Na­
suwają się mimowoli tern upor- 
czyw sze auspicje o czyjąś tajem­
niczą rękę działającą poza kulisami, 
że użyto bardzo drastycznych spo­
so b ó w , by upomnieć się o zwrot 
w  ir  ytelności. W Waszyngtonie  
zapowiadają, że jeśli Francja nie 
zaspokoi pretensyj amerykańskich 
to sena: w ezw any zostanie do u- 
chwaicnia rezolucji n:emi'ej dla 
zalegającej {Iłużniczki. R.zolucja ta 
musiałaby potępić stanowisko Francji 
i zakazać udzielenia jej jakichkol­
wiek dalszy ch pożyczek bankowych  
czy prywatnych. . Spo.eczeństwo  
amerykańskie z swej sirony grozi 
na taki wypadek bojkotem wszyst­
kiego, co francuskie, zupełnym na­
wet zaniechaniem ruchu turystycz­
nego do Francji.

Tego  rodzaju pogłoski dziwn 
rzucają światło na przyjaźń ame 
rykańsko-f-ancuską, a żró ła  ich 
be;wątpienia szukać należy w ir- 
cydencie germanof lsko usposobio- 
” Ĉl1 ^  Ameryki. Przypuszczać 
lfd .w yP a^a> że prezydent Coo- 

n'.e jdopuści do przyobleczenia 
r t L , , / ^ l nych zam ysłów w kształty 
ł  ntrnurh zwłaszcza, że brak 

 ̂nh ku tern u przyczyn Francia

swych oługó.y i nigdy 
takiego, co mo

głoby zachwiać wiarę w  jej dobrą 
ped tym względem wolę. Jeśii zaś  
doląd nie zac ęla  sp łacać swych  
zobow iąż-ń , to winny temu prze- 
dewszystkiem Ni incy, wy w jający 
się ciągle od uiszczenia sum, kio e 
zapłacić mają koalicji. Sy uację 
hancji  utrud i'a jeszcze i ta oko- 
1 czność, :ż Ang'ja domaga się, by 
ó wnomiernie ze spłatą d ługów ame- 

r/kańscich, regulowała Francia sw e  
z ibow ązania w obec  A’ glji. HSrri t 
zamyśla w  każdym razie sprawę  
uporządkować. W debrze poinfor. 
u.owanych kołach pary kich za­

pewniają, że najdalej do miesiąca 
rząd trancuski przedłoży Angiji 
i Ameryce szczegó łow y plan umo­
rzenia sw ych  w o b ec  nich długów.

Stanowisko Angiji w całej tej 
sprawie ciryyle jeszcze nie zaryso­
wało się dość'w yraźnie . Ż yw o jest 
omawia; a tam w kołach wysokiej 
f nansiery tajemnicza misja, z jaką 
lord Roberts Cccii w  towarzystwie  
gubernatora Banku angielskiego  
Montugue Normana i finansisty sir 
A la  a Anderso ia w ybrał się dn 
Ameryki. C podróży tej odb t j 
zupełnie niewiadomo, dlaczego.

od spłacenia  
nie ucz, niła mc

GdańsEs leszcze nic odpowiedział.
Niewątpliwie jednak zrozumie, 2e igranie z cie pliweścią Polski

już s ę skończyło.
(Telefonem od naszego kdresponclciita).

W arszawa, 7 stycznia. (Z.) Do późnej godziny wieczornej nie 
nadeszła jeszcze z Gdańska odpov.iedź senatu gdańskiego na note rzą. 
du polskiego, wystosof? aną w  związku ze sprawa skrzynek poczto­
w ych polskich w  Gdańsku. W  kołach politycznych panuje przekonanie, 
że Gdańsk zrozumie ton noty polskiej w ystosow  anej uo senatu w  p o­
w yższej sprawi:, a zwłaszcza ustep -o  dalszych konsekwencjach na 
wypadek, gdyby siły  policji gdańskiej nie w ystarczały do strzeżenia  
skrzynek będzie naieżycie przez senat gdański z-ozum iany i komento­
w any.

Dzisiaj po południu Rada Ministrów omawiała incydent gdański 
szeroko i w ysłała  ważne instrukcje do komisarza generalnego p. 
Strassburgera.

W Barlinie gczyw ście furja gnewu...
Warszawa, 7 stycznia. (Z.) Z Berlina donoszą, że prasa niemiec­

ka w Berlinie zajęła prowokacyjne stanowisko w sprawie zaprowa­
dzenia poczty polskiej w  Gdańsku * oświadczając, żc jest to nowy cios 
wymierzony „państwu gdańskiemu".

Podróż inspekcyjna min. Hatajslilep
pn Kresach wschodnich.

t a l i e  fdBfcm od naszego korespondenta),
Warszawa, 7 stycznia. (Z.) — 

Min. spr. wewn. Ratajski udaje się 
w dłuższą p o d r ó ż  inspekcyjną na 
Kresy. Minister wyrusza jutro ra­
no samochodem /. W arszawy i 
zwiedzi cały ;zcr;;g odwińtów. Mi­
nistrowi będą towarzyszyć w yżsi

urzędnicy Ministerstwa. Dziś przed 
pc.dudnicm Minister odhył konferen­
cję z zastępcami sw ym i cGcemin. 
Olpińskhn i Smólskun. Wicemisi. 
Smólski odbył naradę z bawiącymi 
w Warszawie wojewodami kreso- 
w ymi.

Tajemnicy dow iedziano się dopiero
z nowojorskiej depeszy Routera. 
Wspo uniani panowie odbyli podróż  
w najściślejszym incognito, kióre 
2 kon eczności uchyione zostało  
dopiero przy powitaniu p izyb ,szów  
pr ez gubernatora Fed rai Rese ve 
Bank Stronga w N. Jorku. Angiel­
ska mis a nie zatrzymując się  w N. 
Jorku, podążyła razem ze Strongiem 
do Waszyngtonu, gdzie przyjęta' 
została przez prez. Coohdge’a i se-' 
k.etarza Stanu Hugłjesa.

W obec pogłoseK, in cjatórem tei 
wyprawy jest lord kanclerz skarbu 
Clu;rc'ni!l. Misja ma omów.ć z przed­
stawicielami kół finansowych Ame­
ryki g łów n e  zarysy sprawy długów  
mrędz/sojiLzniczych i w yjednaj  
przybycie amerykańskich rzeczo­
znawców na konferencję przyizła. 
by tym s o s o b e m  zapewnić gładkie  
i rychłe załatwienie sprawy.

Najbardziej zagaukowem jes* 
w tem wszystkiem, dlaczego rząd 
angielski taką tajemnicą otoczył 
w tym wypadku sw e  poczęcia. Po­
dobno depesza Reutera, donosząca, 
o przybyciu a n ie l s k ie j  misji do 
Ameryki sprawi a w  Fore gn Offi­
ce o z .om n ą  konsternację. Tam bo­
wiem wszystKo, co możliwe, uczy­
niono, by rzecz nie dostała się do, 
wiadomość publicznej. I po uka- 
ziniu s ę nawet depeszy R utera, 
angielski urząd spraw zagranicz­
nych, na zapytań e odpowiadał, żc 
nic o niczem nie w ie lub zwracał 
ciekawych do ministerstwa s' arbu, 
gd:ie znowu odsyłano ich... do stu 
djabłów!

Prasa półoficjaina, przyparta do 
muru twierdzi, że misja o której' 
mowa, ma czysto prywatny cha­
rakter, jakkolwiek za niemożliwe 
nie uważa, by misia miała cd rządu 
pełne pełnomocnictwa połączone1 
ze sprawą międzynarodowego ure­
gulowania długów wojennych. O- 
Sibliwy zaprawdę paradoks, impu­
tujący rządowi His Majestys posłu ­
giwanie się prywatną imprezą dla 
spraw państwowych! I co za 
nadzwyczajna uprzeimość Ame­
ryki, ktcia do pertraktowania z pry­
watną misją deleguje sekretarza 
S anu a nawet samego prezydenta 
Unji!
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P m . Rojcirciicustii po­
został w Spala.

'Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 7 stycznia. ( Z ) — 

Prezydent Rzeczypospolitej Woj­
ciechowski, który iniał przybyć dzi­
siaj do Warszawy, pozostał jesz­
cze w  Spaie natomiast p. Prezyden­
towa powróciła z dziećmi dziś do 
Belwederu.

 o-------
PROGRAM PODRÓ/fY MINISTRA 

SKRZYŃSKIEGO. 
W arszawa, 7 stycznia. (Tcl. G. 

P.) Min. Skrzyński udaie się na kon­
ferencję bałtyckich ministrów spr. 
zagranicz. do Helsingforsu 11 b. m. 
Zatrzyma się na skutek zaproszenia 
rządów litew skiego  i estońskiego 
w  Rydze 13 b. ni. oraz w  lailinie
14 b ni. Do Helsingforsn przyjedzie
15 b. m. zaś konierencja ministrów 
odbędzie się 16. i 17. b. m.

 o _ . . . . ...

PERSKI POSEŁ W WARSZAWIE.
W arszawa, 7 stycznia. (Tel. G. 

P.) Assandi Kalin otrzymał agre- 
.nent jako perski poseł nadzwyczaj-  
■>y i miiiister pełnomocny' przy rzą­
dzie polskim.

GEN. MAJEWSKI I SUSZYŃSKI 
U S T Ą P U )

.Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 7 stycznia. (Z.) W  

kolach wojskowych k r ą ż ą  pogłoski 
o ustąpieniu zastępcy min. wojny i 
szefa administraeji arinji gen. Ma­
jew skiego, co  łączy się znów z dłuż­
szym u r lo p  nn -gen. Z W ie r z c h o w ­
skiego. Również długoletni komen­
dant miasta W arszawy gen. Su­
szyński tua opuścić sw e  stanowisko. 

 o------
UREGULOWANIE c e n  z b o ż a .

(Telefóacąi pd naszego korespondenta).
W arszawa, 7 stycznia. (Z.O — 

Dnia 10. bm. Mhi. Przemysłu i Han­
dlu zwołuje na konferencję przea- 
stawicieli organizacji młynarskich i 
kupców zbożowych. Przedmiotem  
obrad mają być sprawy związane z 
handlem zbożowym  oraz uregulo­
wanie cen.

DR. KĘTRZYŃSKI POSŁEM  
W  MOSKWIE.

W arszawa, 7 stycznia. (Te!. G. 
P.). Ogłoszono tu nominacje dla 
Stanisława Kętrzyńskiego posłem  
nadzwyczajnvni i ministrem pełno­
mocnym Rzpitej w  M oskwie.

NOWI NACZELNICY PO C Z l’.
(Telefonem od naszego korespou.). | 

W arszawa, 7 stycznia. (Z.) — I 
P. Józef Zaleski mianowany został j 
naczelnikiem urzędu pocztowego  
we Lwowie. P- Stanisław Visenden- 
ber«:er mianowany został naczel­
nikiem urzędu pocztowego w  Dro- 
nobyczu.

HUMORYSTYCZNA BEZCZEL­
NOŚĆ.

(Telefonem od naszego korespon).
W arszawa, 7 stycznia. (Z.) — 

W jednym z ostatnio nadeszłych do 
.W arszawy numerów, wychodzące­
go w  Nowym Jorku żargonowego 
dziennika socjalistycznego „Vor- 

waits" podano, że  w  pochodzie 
ejonistycznytn dnia 11. listopada 
wziął udział Prezydent R zeczypo­
spolitej W ojciechowski. Pisma dzi­
siejsze warszawskie podają tę wia­
domość jako humorytyeznn.

Hielba pożyczka d o l a r a
jest sfinalizowania.

Ogromni jej znaczenia dla ożywienia i dźwignięcia naszego 
życia gospodarczego.

(Teleionem od naszego korespondenta).

, W arszawa, 7 stycznia (Z.) W  
ubiegły poniedziałek minął termin 
udzielony przez rzad grupie finan­
sistów  amerykańskimi do postaw ie­
nia konkretnych warunków, na ja­
kich mogłaby być udzielona Polsce  
pożyczka w  w iększych rozmiarach 
subskrybowana w  Stanach Zjedn. 
Ameryki północnej. Korespondent 
Wasz dowiaduje się z pewnego źró­
dła, że istotnie w  oznaczonym  ter­
minie warunk: te zostały złożone
poselstw u polskiemu w  W aszyng­
tonie, które przekazało je n iezw ło­
cznie drogą telegraficzną premiero­
wi Grabskiemu.

Wczoraj w  ciągu całego dnia pa­
nowała ożyw iona wymiana depesz 
m iędzy W arszaw ą a W aszyngto­

nem będąca zapoczątkowaniem  for­
malnych rokowań nad zrealizow a­
niem projektowanej pożyczki. Kie­
dy należy się spodziewać pozytyw ­
nego wyniku pertraktacji, d z iś  o- 
krtślić trudno, niemniej jednak z Pe­
wnością można stwierdzić, że  rząd 
nasz sprawę pożyczki będzie pro­
wadził z energią co nie przeszka­
dza jednak, ż e  interesy Poiski będą 
w szechstronnie zabezpieczone, a 
warunki finansistów amerykańskich  
bardzo szczegółow o rozważone.

W arszaw a, 7 stycznia. (Z.) Ko­
respondent Wasz dowiaduje się w  
związku z pożyczką amerykańską, 
że  kv ola, którą Ameryka ofiaruje 
P olsce będzie przekraczała sumę 
50 milj. dolarów.

Hielhie wrażenie wieści o pożyczce m er.
W arszawa, 7 stycznia (Z.) W  

prasie oraz wśród polityków sej­
mowych wiadomości o m ożliwości 
dopływu kredytu zagranicznego w  
znacznej ilości w yw o ła ły  duże 
w ia /en ie . Premjor Grabski miał o- 
świadczyć, że stanowi to obecnie 
po sanacji skarbu najważniejsze je­
go zadanie (tj. uzyskanie pożyczki 
zagranicznej); jakkolwiek z drugiej

strony liczy on zawsze i przezwy-  
czaja społeczeństwo do liczenia na 
w łasne siły . Ta wiara v .e w łasne  
s i ły  jest pierwszą zasadą polskiej 
polityki gospodarczej. W  związku z 
możliwością uzyskania pożyczki w  
sferach przemysłowych, oraz i ol- 
niczych dokonują szeregu planów i 
projektów, jak zużytkow ać ew en­
tualne kredyty.

Pożyczfea Etticr. ^pienie no ożywienie r r t  
w pmmpśle.

W arszaw a, 7 stycznia. (Z.) -  
Nieułega wątpliwości, że pożyczka 
amerykańska, która będzie miała 
pewien charakter oficjalny uuioźli-

pożyczek dla szeregu przedsię­
biorstw polskich i stw orzy w iększy  
ruch przem ysłow y. Zwłaszcza w  
dziale budowlanym oczekiwane są

\vi również dopływ w  szerszej mie- j duże niespodzianki, 
rze, aniżeli dotychczas, drobnych

K. O. P. UNICESTWIŁ SZEREG AKTÓW DYWERSYJNYCH.

W arszawą, 7 stycznia. (Tel. G. 
P.) W  odcinkach wschodnich gra­
nic, objętych z dniem 1. listopada' z 
r Drzez korpus ochrony pogranicz­
nej, w  ostatnich dwóch miesiącach 
miały miejsce następujące w y d a ­
rzenia: Usiłowań zbrojnego przekro­
czenia granicy przez bandy dyw er­
syjne ód strony sowieckiej w  sile  
od 5—30 ludzi było 18. Po walkach  
z naszemi strażimi we wszystkich  
tych wypadkach bandy musiały się 
wycofać. '— Zbrojnych usiłowań  
pi zejścia na stronę sowiecką, pa 
dokonaniu akcji dywersyjnej na .na­
szej stronie było 14. Zbrojnych na­
padów na objekty rejonu brygad 15, 
■wypadków uprowadzenia naszych  

żołnierzy p-zez sćrąż pograniczną 
sowiecką 6, zabitych i rannych żoł- 
r.ierzy korpusu ochrony pogranicz­
nej w  walkach z dywersantami 2

zabitych i 2 rannych zaś bandytów  
.oby cywilne na granicy zabjii 

żołnierze Kr O. P. j 4, ranili zaś 12 
W yłapano bandyto,w, dyw ersantćw  
i szpiegów  50, pochwycono 3 żo ł­
nierzy sowieckich, którzy p-zeszii 
na stronę naszej granicy. Areszto­
wano z pośród osobistości nielegal­
nie przekraczających granicę 71. — 
Przemytników aresztowano 349. Na 
stronę sowiecką przesiedlono 51 o- 
sób. Ze strony sowieckiej zatrzy­
mano wysiedlonych przez sowiety  
31 osób. Trzech żołnierzy sow iec­
kich wymieniono ua 3 własnych i 
1 policjanta. Żołnierzy bolszewic­
kich zdezerterowało na naszą stro­
nę 2. Tak według oficjalnej staty­
styki przedstawia się działalność 
K. O. P  od 1. listopada z. r. do 1. 
stycznia b. r.

KOPERNIK Jeszcze ylko krefki czas wyświetlają MARYSIEŃKA

( c ^ u o - V  a d i s
4. 5-3 ', 7 8  30 p o c z ą t e k  s e a n s ó w  4'30 , 6, 7  30, 9. sCO

l 3cb i.m yć e n to  
Ksiciistigo.

Berlin, 7 stycznia. (Tel. G. P.) Na 
środowem wieczorkiem posiedzeniu 
wybrano w  pie^wszem już g łosow a­
niu prezydentem Izby socjalistę 
Loebego 23t głosam i. Prezydent 
poprzedniego Reichstagu nacjonali­
sta Wallraf otrzymał tylko 112 sto­
sów.

 O -
OTWARCIE KONFERENCJI MINI­

STRÓW FINANSÓW.
P ary ż ,  7 s tye jn ia .  (Tel. G. P .) D zi­

siejsze pierwsze posiedzenie konfercrcji  
ministrów finansów państw sprzymie­
rzonych  t rw a ło  od gouz. 15 do 15.45. — 
Przemówionoe powitalne wygłosił mi­
n is te r  Clementel, w yraża jąc  nadzieję, 
że  delegaci n.i kmiferencjr znajdą jed- 
ncmyślne rozwiązanie  całokształtu  za ­
gadnień, s tanow iących  przed.m )t ken- 
f t ienc j i  i dop idu ią  w ten  sposób’ dzie­
ła, dokonanego ostatnio w Londynie.

P rzew odn iczącym  konferencji w y ­
b ran y  został Clementei. W obec tego, że 
sprawozdanie  rzeczoznaw ców  mc zo­
stało jeszcze doręczone członkom kon- 
fereiicji, następne posiedzenie ki nfereu- 
cji odbędzie się jutro o godz. l i .

 o ------
hAKATYŚCI GDAŃSCY PROWOKU­

JĄ W DALSZYM CIAGL.
Fkscesów  dopuszczają się urzędnicy 

senatu.
Gdańsk, 7 stycznia. (Tel. G. ? . )  No­

cy dzisiejszej pow tórzyły się usiłowania 
niszczenia p ilsk ich  skrzynek poczto­
w ych w Gdańska. P o L k a  dyrekcja  po­
cz tow a jest w  posiadania kilku p ro to ­
kołów, sp isanych z tunkcjmiarjuszamł 
poczty, k tó rzy  musieli p rzeerw iz ia tać  
niszczeniu skrzvnek. Ustalono, że eks­
cesów  dopuszczali się urzędnicy sena­
tu, a  między innymi schw ytano  na go­
jącym uczynku sta rszego  sekre tarza  
poczty gdańskiej Wilkego, któremu to­
w a r z y s z  li umundurowani urzędnicy 
poczty gdańskiej. Wilke głośno p rzed ­
stawiał,  że będzie n iszczył skrzynki tak, 
jak to czynił już wczoraj.. Należy p od­
kreślić, że polscy funsej,m arusze  z  t ru ­
ciem odpędzali plądrujących, gdyż poli. 
cju unawala, żc  nie dostrzega ich usi­
łowań. P ra s a  gdańska w dalszym ciągu 
pedburza  ludność, MchdjRjae ją niemal 
do gw ałtów . ..Dani:. Allg. Ztg.“  domaga 
się wprost ,  aby  polskie skrzynki pocz­
to w e  zosta ły  usimiere w  drodze urze- 
do%vej, p rzy  pomocy ś lusarzy  i pod 
dozorem policji.

SEJM GDAŃSKI *PRO BUJE S7ANO- 
WFSKO SENATIJ

Gdańsk. 7 stycznia. (Tc!. G. P .) P ro  
zydent senatu gdańskiego Sahm złoży? 
dziś na posiedzeniu komisji główne! Sej­
mu sprawozdanie  w spraw ie  poczty  
polskiej w Gdańsku. W szystk ie  part je  
Sejmu, reprezen tow ane  w komisji głó­
wnej. potępiły postępowanie rządy p o l ­
skiego, aprobując równocześnie stano- 
w Isikio senatu.

ROZSZERZENIE KOMPETENCJI ANG. 
IZBY WYŻSZEJ.

Londyn, 7 stycznia. (Tel. G. PT 
Słychać, że  rząd zgłosi przedłoże­
nie w spraw:e reformy* Izby w y ż ­
szej. Kompetencji izby w yższej
mają być znacznie rozszerzone.

 0   !
ZINOWJEW MŚCI SIĘ NA SHAWIF.

Londyn, 7 stycznia. (Tcl. G. P.) JaK 
słychać, Ziiiowjew zażądał wycofania 
sztmci S baw a  „Sw. Joanna"  ■>. tea t rów  
w Moskiwie, dlątege. że d ram at Shaw a 
..nie jest w możności pociągnąć za sobą 
widzów". Dp tcco  kroku  skłoniły p raw ­
dopodobnie Z lnow jew a uszczypliw e u- 
wabi Shawa o komunizra'e, ogłoszone 
w prasie.

-----
OLBRZYMIA KATASTROFA KOFAL- 

NIAh A.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bukareszt , 7 stocznia. (s) W  kopalni 
w ęgla D arm enestr  koło Bacan zapadła 
się sztolnia. D ot” d ie za s  stw ierdzono 
zgon 15 górników. Liczna ciężko ran­
ny  en  wynosi 28. P raw dopc  dobrnę ogól­
na liczba ofiar okaże się zna 'zna# w yż­
sza.
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Oplotę!) w Towarzystwie
j  i  i *

_ .    . _ ... ■
Lwów, 7. stycznia.

T radycyjnym  zw yczajem , jak co 
roku, urządziło w  dniu Tizccli Króli 
Tc w. Strzeleckie  u roczystość  łamania 
się opłatkiem i składania  sobie w za­
jemnych życzeń. W  pięknie udekorow a­
nych salach T o w arzy s tw a  zebrało się 
pizeszło  300 osób, członków T ow arzy­
s tw a  i ich żon. P rzem ów ił w podnio­
słych s łowach p. P rczyd .  Ncumcnii, 
podnosząc cel i znaczenie tej u roczy ­
stości jako św ię ta  katolickiego, a r a i a -  
ztim i iodzinncgo, bo św ię ta  miłości, 
zg*»dy i b ra te rs tw a .  Serdeczne życzenia 
wszystk im członkom i ich rodzinom 
złoży! w ręce  w iceprezesa  p. Jana 
Sudhoiia.  P r z y  dźwiękach połoneza, o- 
dwgruntgo przez orkiestrę  wojskową, 
zaję ło miejsca przy  stołach.

P ie rw szy  toast w ręce  króla ku rko­
wego p. Michała De.metr u wzniósł 
prezes Tow. Prez. Ncamann, om aw ia­
jąc obowiązki m ieszczaństw a p-oJskiego 
wobec P a ń s tw a  i miasta. Zr grze wał o- 
b tcnyeh  głęboko njętcin przemówieniem 
do pracy  dla Rzeczypospolitej,  której 
odbudow a we wszelkich dziedzinach 
dopiero zaczęta, a tylko usilną i w y ­
trw a łą  pracą w szystk ich  stanów  i całej 
ludności dokończoną być noże, zapew ­
niając szczęścia i spokój wszystkim o- 
bywatelom.

Król ku rkow y p. Micha! Demctcr 
w  odpowiedzi zapewniał, że mieszczań­
stw o rozumie sw e obowiązki i że po 
myśli dotychczasow ego sw ego  patr io­
tycznego s tanow iska  sta łością  i nie- 
złornnością swoich zasad  i przekonań 
p u c o w a ć  będzie dla dobra ogólnego. 
Prof. dr. Otąbiński zaznaczył, że p ize- 
maw ia jako trzydziesto letn i członek T o­
w a rzy s tw a  strzel. Z w racał uw agę na 
poli tyczne położenie P ań s tw a ,  na s to­
sunek mniejszości narodow ych , na role 
m ieszczaństw a w  Polsce i miastach i 
wniósł toas t na pomyślność i porozu­
mienie w w spółpracy  m ieszczaństw a z 
N arodową demokracją. Pięknie p rzem a­
wiali następnie pp. prez. Izb:; rękodziel­
niczej Józef S chinn er, inż. Kwak 
i inni. W śród  śpiewu kalend w raz  z o r ­
kiestrą. a następnie i ochoczych tań- 
.ców przepędzono mile czas aż do w ie­
czora. P rzyznać  trzeba , że Tow. s t rz e ­
leckie umie urzą.Dać przyjem ne zabaw y  
tow arzyskie  dla sw ych  członków i ich 
rodzin a takie Piękne ehwilc i doboro ­
wa zabaw a tow arzyska ,  jak w ieczór 
S y lw esf low y  i Opłatek, zostaną na 
długi czas w  miłej oamięei członków 
T ow arzystw a .

M o t t o :
Kto zdradzi pierwszą swą oblubienicę
Ołiarz nad tym łzy swe roni. ..

(Chajrem). 302
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Olbrzymi wybuch repy w Borysławiu.
Sensacyjne dęwiercen e szybu na polach Mraźnicy,

(Telefonem od naszego koresp)

D r o h o b y c z ,  7 styczn a.
Jak s i ;  W asz Korespondent do­

wiaduje uowiercono w Borysławiu  
na polach Mraźnicy, które uchodzą 
w sferach fachowych za t reny 
najgorszej jakości, szyb „Józef“ 
należ .cy do T ow arzystw a „Gt-  
I q a “. Szyb ten, po któiym stb ie  
niewiele obiecywano położony jest 
na terena.h t. zw. Lindenbaumow-  
skich. Produkcja, którą otrzymano 
stała się prawdziwą ensacją dt.ia 
zarówno w Borysławiu, jak też 
w Drohobyczu a pozatem wogóla  
w  sierach naftowyco, gdyż „Józef“ 
da:e dziennie 18 cystern ropy, I 
a więc jest to produkt ja jak na[|

stosunki ol ec e pop, ostu nieby­
wała, prz liczona zaś m  dola y 
prtyno i dziennie Tow. „ G a ic ja ” 
około 3 600 dolarów.

Sfery fachowe, które zapatry­
wały się cloląd na tereny Mraż- 
nickie uchodzące z t  bardzo silnie 
zawodnione — nadzwyczaj pesy­
mistycznie i wyrażają przekonanie, 
że dowiercenie i piodnkcja szybu  
„Józef" uprawnia do daleko idące 
zmiany punktu widz nia odnośnie  
do Mraźnicy i że w  kon.ekwencji  
tego oczekiwać naltży naczny-.Ii 
przesunięć w polityce wiertniczej 
na terenach bo'ysław:kich  i oko- |

lipunDi z r. lOZł t|dę 
wpuszczeni po amsryhl
(Telefonem od naszego korespon.).

Warszawa, 7 stycznia. (Z.) — 
W  kołach amorykańskicn twierdzą, 

w Ameryce wejdzie w życie u- 
stawa, która doouśei do wjazdu do 
Ameryki wszystkich tych, którzy 
już w lipcu 1921 r. otrzymali wizy, 
a nie wyjechali do Ameryki z róż­
nych powodów. emigranci ci nie 
będą wliczani do ustalonego dla 
każdego kraju kontyngentu emi­
grantów.

HISZPANIE BOMBARDUJĄ. ARA­
BOWIE ZATRUWAJA STUDNIE.

Paryż, 7 stycznia. (Tel. G. P.) 
Havas donosi z  Tangeru, że lotnicy 
hiszpańscy bombardują w sie  i lasy 
położone na wybrzeżu. Mimo, iż 
Kabyli grożą zatruciem rzek i stu­
dzien Hiszpanie nie przestają rzu­
cać bomb, zawierających niebez­
pieczne gazy.

di. znych.
i

Apel

Zanach na ministra ju p s łc M sh ie g o .
SPRAWCA JEST ZWOLENNIK PARTJI RADICZA.

(Telefonem od nisz . korespondenta).

Warszawa, 7 stycznia. (Z.) —
Z Białogrodu donoszą, że wczoraj 
w  hotelu „ExceDior“ dokonano za- 
machu na min. D m koviea . Minister j 
bankietowa} zc swymi przyjaciół­
mi. Jeden z politycznych fanatyków" 
zapytał ministra, czy podpisał de­

kret o rozwiązanie partii Radicza,
gdy minister to potwierdził, czło­
wiek ów' wydobył rewolwer i 
chciał strzelić do ministra. Minister 
bronił sic również rewolwerem. — 
Sprawcę rozbrojono. Jest on Dalma- 
tińeem.

flnplslfi ppojeht „namiaslkt"
pafefu genewskiego.

Londyn, 7 stycznia. (Tel G, P.) „Daily Telegraph“ dowiaduje 
się, że a n g iih cy  rzeczoznawcy rozważają zastąpienie paktu genew­
skiego następującym rozwiązaniem: J. Paktem deienzywnym ansiel-
sko-franeuskim i angielsko-belgijskim. 2. Angielską gwarancją niety­
kalności terenów 'nelgijskich przeciw wszelkim niesp owekowanym  a- 
takoin. 3. Paktem wzajemności miedzy Anglją, Francją, Belgią n Niem­
cami, gwarantującym nietykalność zmilitaryzowanej streiy naJrcaskiej.

de Kupiectwa polskiego.
Przed dwoma laty, w docenie­

niu roli i usług jakie w ł t s  ,y bank 
oddać mu może, p lskie kupiectwo  
Lwowa pow oła ło  do życia spół-  
d ielnię- kredytową d. f. „MAŁO­
POLSKI BANK KUPIECKI".

Pomyślny roiwó; tej insfy ucji 
opartej na zdrowych zasadach g o ­
spodarczych, umożliwił znaczne 
rozszerzenie a tend  i przeniesienie 
biur do no'ae o odp wiednie,sze> 
go !oka’u (Hetmańska 8).

Przy tej okaz i Prezydja p o d p i­
sanych organizacji zgodnie w zyw a­
ją wszystkich sw  ch cz łtn k ów  do 
solidarnei i wytrwałej w półprtcy  
z MAŁOPOLSKIM BANKIEM KU­
PIECKIM jako insty ucją, od któ­
rej pom yślnego rozwoju i owecacj  
dz ałalności zależy- w znacznej mie­
rze utrwolenie i rozszerzenie pol­
skiego stauu posiadania w  woje. 
wództwach wschodn cli.
Z i kongregację Kupiecką:

Jan S u d h o ff m . p.
Za Stowarzyszenie  
Kupców Polskich : 

Bernard Połonieiki m. p.

u a m
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Flet zaczarowany.
Tłum. z angielskiego Elma.

(Onz  dalszy!, J

Czarownik począł teraz przebie- 1 
gać oczyma po gronie swych wi­
dzów i wzrok jego zatrzymał się 
wreszcie na osobie  Klary. Ujął j 
znów w  ręce tubę trzcinową i p o ­
czął zwolna podnosić jej wieko:  
°puścił je naraz wstecz, zanurzył 
w  mej rękę i z głębi jej dobył  

którego skóra, jak atłas po-  
yskliwa, mieniła się w słońcu —  
przechodząc z refleksów liliowych  

ła L f e l ł t t ' z P°P elatych wpada-  
skrecałV ^  aksamitn>e czarne. Wąż  
złości. S‘ę ' pręży }> ^ ą c  ze

l a m - wT ' Eo ° vS a ' " ' !g0„ 7 ? 2 a , w i d z i a-jjjara y szepnęła znów

Renfrcw nie odpowiedział. Zda­
wał się  sam owładn ęty siłą taje­
mniczą, k óra szła  cd  czarnego. 
Czarownik trzymając wciąż węża  
w  jednem ręku, począ' zwolna ob ­
chodzić zwarty krąg w idzów  sw o ­
ich, zbierając dalkt pieniężne — 
stanał wreszc e przed Klarą Wąż 
ku niej wy unął płaską btyłę trój­
kątnej swej g łow y. Stała bez ru­
chu, słucha ąc w milczeniu słów  
pogromcy, sławiących jej piękność  
i szczodrość — poczem podała mu 
sztukę złota.

W tedy Czarownik, wróciwszy  
na miejsce, rozpoczął, miotając się 
ponowną serję zaklęć gwałtownych: 
muzykanci zdwoili dynamikę wy-  
s łk ó w . stary narwaniec zakołysa! 
się w żywszem znów tempie, w y­
dając jeszcze przeraźliwsze k zyki. 
Wąż ogłuszony, a zwłaszcza olśnio­
ny nag-em przejściem z ciemni swej 
tuby w  pełny i .h sk  słoneczny, był 
t e a z  jak odrętwiały, bezwładny, 
zmartwiały. „Przelewał się“ przez 
ręce czarown kowi, który nim trząsł, 
przemawiał, kiiem uderzał go —  
bez-ku ecznie. Zaczem rozwarł mu

paszczę szeroko, w łożył mu w zęby  
kij, węża w ten sposób  u wiesz - 
nego przybliżył sobie do (warzy 
i począł bujać nim w takt dźw ię­
ków trąby a uderzać w  bę en.

—  W idz!sz D esm y, ozwała się  
KI ra — gardziel czerwoną ma jak 
krew.

Renfrcw nie odpowiedział 2nów. 
Co się to z nim dzieje?... Dzika, ogłu-  
s ająca muzyka i krzyki starego 
śza eńra w strząsały  n m, o zmysły  
go przyprawia y. A przecie m si 
zebrać wszystkie siły i wróć ć do 
równowagi, by z jasną, niezmąco­
ną uwagą śledzić Klarę i tego  
Czarnego.

Wąż podrażniony, począł się 
ożywiać. Wyciągnął się jak długi 
— i w chwili, gdy czarownik s ię ­
gnął po kij, ch:ąc mu go z pasz-  
c y wysunąć, sprężył się, rozżarty 

rzucił mu się do twarzy. P o ­
grom a otworzył mcmentalnie usta 
i wysunął język, o który w ą i  ucze­
pił się zębem w tejże chwili. Krew 
się puściła, czarny zaś, rany nie 
bacząc, rzucił się w tan szalony. 
Oczy mu dzikim rozgorzały ogniem,

usta pianę t cz/ly , twarz i posiać  
cała przybrały wyraz okrutny, d e ­
moniczny, podczas gdy wzr k a i 
"a chwilę nie opuszczał Klary. 
O derwał węża od twarzy, cdrutcił 
wstecz, z rąk go nie wypuszczając; 
wąż uwisł mu na biodrze, zapusz­
czając w  mięsień kieł haczykowaty.'

Tłum podniecony, zawrzał, a 
z głębi jego podniosły się okrzyki: 
unoił go  widok k r w , niczem kie- 
ich w.na.

Pogromca pochwycił w ęż t  Zn 
ogon, chcąc oderwać go sobie cd 
rany, lecz kły rozjuszonego p !aza 
weszły zbyt g łęboko w ciało. Wp - 
ly się w nie zażarcie i Czarny mu­
siał całą stoczyć z nim w-alkę i  któ­
rej nie w yszed ł zwycięsko, wąż 
bowiem ustąpił dopiero, opiwszy  
się krwi do syta. Garścią traw o- 
czyścił Czarny ranę, siln e krwa­
wiącą, poczem znów  bijąc twarzą 
o ziemię, skupiona uwagą artyzmu, 
przyglądającego się  imponującej mu 
sztuce kunsztu innego typu.

(CL £ aJL

11047089
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Z  muzyki.
Koncert zespołu smyczkowego 

„ T h e  C a tte r a l Q u a r t e t t \
L w ó w , 7. stycznia.

Konsekwencja, z ja'rą publicz­
ność lw ow ska ignoruje obecnie 
produkcje naw et n a j y k ^ in in ie -  
sze  i w  calem  tego słow a znacze­
niu artystyczne, godną jest istotnie 
lepszej s p n w y . C ieszą .y  się  du­
żym w św iec ie  muzykalni m roz­
głosem  angielski zespół iw arU fo- 
Wy zgrom adzi 1 nrm o widnieiac g i 
na afiszach interesującego i po w; ź 
nego, a przeważnie klasycznego  
programu w  saii Tow . muzycznego 
tylko garstkę słuchaczów , audyt - 
rjuffl pod w zględem  ilości — w  s t . - 
sunku do w ysokich w alorów  oneg- 
dajszych przepiękny, h irterpretH- 
cyj —  absolutnie nieproporcjonalne. 
N azw iska artystów, dotąd zupełnie 
nam obce, nie m ogły usposabiać  
publiczności korzystnie, a w idok  
sa li n itzapełnionej nie wpływa r >  
wriież dodatnio na podniesień e 
sym pasycznego dta wykonaw ców  
nastroju, Zdobycie w ielk iego tu - 
cesu w obec tak nieprzychylnego 
zbiegu okoliczności należy z&lic yć 
do zadań najtrudniejszych.

O zw ycięstw ie konceriantóu  
(A. C atteial, I. skrzypce, I. Bridge, 
U. skrzypce, F. Park, altówka  
t 1. Hock, w  olonczela) za lecydo- 
*vału już nec plus eltra stylow e  
< przejrzyste, na punkcie nak a łu  
m ożliw ie w ydoskonalonej tecnniki 
wirtuozowskie i p awdziwló .k o ­
ronkowe" wykonanie pierws ej czę- 
ici programu, kwartetu ' Mozartc- 
w skiego. Tem po w stępnego „Alle­
gro vivace* bardzo szybkie, może 
nawet ryzykow ne i p ra w d o p o d .-  
jr ie  w  czasach M ozartowskich nie- 
praktykąwane, nie przyniosło do­
kładności najsubtelniejszych szcze­
gó łów  żadnej ujrny: w zorow a pre­
cyzja cechuje wszel ie pasaże i oz­
dobniki, byle tylko słuchacz v do ał 
zamienić sw ój organ słuchow y  
w  aparat bystry i nieom ylnie ch w y­
tający ie mikroskopijne, w obec tak 
zawrotnego tempa zaledw ie dostrze­
galne zw roly harmoniczne i odcie­
nia frazy i dynamiki.

Niemniej pięknie i artystycznie 
w y ja d ły  interDietacje utworów, 
w  których pierw sze s łow o  prow a­
dzi kantylena, jak n. p. II część  
program u zatytułowa a-- „E. W. 
Eigar, kwartet e-m oll, op. 8 3 “. 
Pom ysły, nagrom adzone w  tej kóm- 
p o z y c i nie < dina<za;ą się nie a- 
w odnie t) m orliin polotem , k ó y 
zapew nić może cjzeiu  godne nFe:- 
sce między pierwszym  kwartetem  
Mozarta a Bee hovena ODirsem 130, 
iecz całość — typow y ck  z pog - 
dnego, sym patycznego i na po - 
staw ie sw ej m elodyki i efektowny;} 
Kolorytów dostępnego d a szerszej 
publiczności dzieła —■ utuieszc ona 
praw dopodobnie d h  urozmaić nia 
programu klasycznego, wywarła 
w  tak ćwictnem  zw łaszcza w yko­
naniu, szereg wrażeń j k najdosko­
nalszych. W znakomitej interpre­
tacji angielsk ich  kw aitecistów  prze­
wija się  cała skala najrozmaitszych 
barw instrum entalnych, a zgranie 
Się poszczególnych głosów  i ideal­
na czystość stroju i i donacji spra­
wiają, że brzmienie ,Cattera^Quar- 
ttltn*’ przedstawia sumę dźwięków  
wypływ ający h jak. by z jednego 
w spaniałego instium ei tu

Szczytowym  niezaw odm e m o­
mentem popisu nazwać można w y­
konanie Bsethrvena kwartetu op. 
130. W lej obliczonej na smal: ar-

Z  życia prowincji'%
Zjazd Ukraińskiej Partji Ludowej w Kołomyj!.

(Od naszego  korespondenta) .

Kołomyja, w styosniu.
Ubiegłej niedzieli n ab y ł  się w Koio- 

n.yji w sali Kasy oszczędności P "zy  u- 
dziale około si j  Jmiuset uczestników 
walny zjazd niedawno zaw iązanej Ukr. 
Partii ludowej.

Żjazd ten ma dom i os te znaczenie ja­
ko w y raz  d jk jnanego  przełomu w n a ­
strojach- ludności ruskiej w stosunku do 
P a ń s tw a 1 polskiego. Ludność ruska  na 
Pokuciu z ro z u m ia ł1 n r  es :cie, że tylko 
drr-ga lojalności i w spółpracy może uzy­
ska.* poparcie i pu mc że stroiły czyń- 

j ników rządow ych w odbudowaniu  kra- 
] ja, rozwinięcie p rzem ysłu , iiand’u, rol­

nictwa, szkolnictwu itd.
Ruch wsze&ęty na Pokuciu obejmie 

niezawodnie szerokie  kręgi ludności 
wiejskiej w M ałipo lsce  Wschodniej,  
gdyż jest to r ić ti  żyw io łow y  i sam o­
rzutny. Idzie jednak o to, by  ruch ten  
się nie w y p aczy ł  i nie został w y z y sk a ­
ny przez rozm aitych ry ce rzy  p rzem y ­
słu dła ich własnej korzyści ,  co nie­
s te ty  już dziś zaob se rw ow ać  można.

W iec  zagai! p. M odesf O lehcw y, 
k te ry  przeds taw ił  dzieje powstania  
n cw ego  stronnicowa i napiętnował w  
dosadnych stawach dotychczasow ą po­
litykę przyw ódców  ukraińskich w  ro­
dzaju Petruszew icza, Nużariika I in­
nych, w spom aganą te r ro rem  g< łow ą- 
sych  p a t .y jo tów  trud owickicn. Następ­
nie zabra ł  g ł j s  p. B a /y l i  Poirodko, i:a-

I uczyciel szkply  .oows/., k tó ry  w y g ło -
j sił dłuższy re fe ra t  r.a tem at ogólnego 

stanu ośw ia ty  i szkolnictwa.
! • Po referat rch uc.iw alo io  szereg  od­

powiednich recohicji, między innemi re- 
zclocje, żądając i na tychm ias tow ego 
w prow adzehia  w  życie Uchwalonej już 
u s ta w y  o samorządzie, a osobliwie naj­
rychlejszego p rz e u r o w a i /e n ia  w ybo­
rów  do rad  gminnych, pow ia tow ych  i 
sejrróków. Na koniec WybraitO Komisję, 
k tó ra  zajęła się ułożeniem i wyspa­
niem te legram ów  do P rezyd en ta  P a ń ­
s tw a .  p rem jsra  Grabskiego, ministra 
Thugutta, ministra Janickiej, j i woje­
w ody Juiystow skiego .

Znamienny znak czasu;
DO LICYTACJI NIE STAN.AŁ ANI JEDEN CHĘTNY DO KUPNA.

(Koręsp, w łasną  ,.Gazety  Por.“ ).

Drohobycz, w styczniu.
P anu jący  w przem yśle  tutejszym 

brak  gotówki chataktteryżlijc dosadhie 
rr-rtepujący w ypadek: P o w . Kasa cho­
rych m ir ła  do jednej z tute jszych b a r ­
dzo pow ażnych  firm pretensje  z tytułu 
nieuiszczonycb opłat ubezpieczenio­
wych, w y n o i ią e ą  ponad 18.000 zł., k tó- 
ie j  w żaden sposób normninic — 

„aeinkasować nic m jgł.i. W ibec tego 
wdrożorto przeciw  dłużnej firmie postę­
powanie egzeic icyjne — jednak >\voż 
rów nież  bezsk  i teczn ie  — albowiem 
bezsprzecznie dobrej won’ s tanął znów 
i:a przeszkodzie  .kni.Mwv b rak  środków  
oblotowych.

Nateral&yns >«pHlJgie u  darem nej eg­

zekucji było zajęcie i „zapisanie'* i u - 
cr.cmości, ro /p isan ic  licytacji, k tó rą  też 
ogłoszono,

S ta ło  się jednak w końcu to w ła­
śnie, co jest n a j i  osaddieisizą ilustracją 
obecnych ciężkich czasów : Do publicz­
nego p rze ta rgu  zajętych ruchomości,  
k tó rych  cena  w yw ołan ia  wynosiła 
1S.000 zł„ nie zjawił cię bowiem — do­
słownie — a.ii jeden .. licytant11, tak, że 
licytacja, z  p ow odu braku  chętnych kup­
na, nić mogła się odbyć: zabrakło  go­
tówki! Jeszcze  p rzed  rokiem pyłoby  tu  
coś p od óbneg j  w c i f le  nie do pomyślc- 
i ia. F irm a by łaby  o d ra /u  zapłaciła o  
licytaejafih zaś  prawic się nie słyszało.

Śmierć legendarnego bandyty W mordercze] walce z policją.
(Od naszego

Tarnopol, w  styczniu.
Od i .  1921 g rasow ał  w powiecie ka- 

mioneckim i ra iz ie eh  iwskim niebez­
pieczny bandyta Płoszaj Jan zjv. „Szy­
bą". Niezwykle spry tny ,  inteligentny, O 
wybńjafcj ambicji, śm-.ały aż do bez­
czelności. pofrafił opanować swoich ró ­
wieśników i zająć w śród  nich yłanoWi- 
sko p rzyw ódcy . Jmpon >wal im też nie­
zw yk łą  sw ą  siłą, albow>e n powiadają 
o nim, że wóz kuty w dwu rękach do 
góry z łatw ością podnosił.

O d  tego czdsu P łośzaj przechodził 
różne koleje, ilość J o K o c . y jych przez 
niego raportów <abuiik>wych w z ia sia -

kórespondenta).
la. a on sam uchodzi) bezkarnie. Czu­
jąc wreszcie, że g runt i s u w a  się mu 
pod r.oganii, zbiegł w r. 1913 do bol­
szew ik sn ą! w połowic grudnia 1924 
Wrócił do swoich rodzmtłyph ttron. Na 
wieść o jego powrocie* zbiegli się ao 
niego jego tow arzysze ,  a równocześnie 
pelićja w Kamionce wzmożyła swoją 
czujność.

W  noc Sylw estrow ą policja ni sądzi­
ła zasadzkę na bandsoów, maj jeyeh 
zamiar udać się ia rot inek. Przy ze t-  

] kiilęciu się z bańdylami, sioczoi.o z kim 
j ciężką walkę, w cż-łale która] zB llJł 
1 Pl09za.it ugodzony 9 kulami.

N ow iny stan is ław ow skie .
(Od naszego korespondenta).

S tan is ław ów , w styczniu.
Ekspozytury 'Wagistratu. W obec

rozszerzenia  się agend M agistratu  p rzez 
przyłączenie do S tan is ław ow a Knihini- 
nów i innych gmin sąsiednich, zostały  
utwor/.cne dla pomocy M agistra tow i w 
pełnieniu jego czynności i dla  wygody 
mieszkańców przy łącz  mych tćryto>-jów 
dwie E kspozy tu ry  M agistratu . Jeana  
obejmuje gminy Knihinhi-Wieś i G ór­
ka, druga zaś Knihinin-Kolonję z Ubor- 
nikami, Mtfcietyńcami i Gprys.zowca- 
mi. Obie lozpoczęły  sw ą czynnaść z d. 
3. stycznia. Kierowmki pierwszej 
E kspozy tu ry  został p. Adod Mntbowy, 
diugiej p. W incenty  Fiderkiewiez.

Mianowania w W ojew ództw ie. Dr.
W acław  Majewski, do tychczasow y le­
karz  pow. w Lhełniie, z j s t a ł  mianowa­
ny fiUczelnikich Wydźiai-i zdnrwm 
publ. w tu:. W ojew ództwie, a  p. S ta ­
nisław Wilk st . lekarzem w e tc iy n a iy j -  
nym. Nadio niiahowani zostali: pp. Mie­
czysław  G anka proW. kr.fhisai zuii 
pcw ., W ład. Sałabaj rew ideinem rad ,. ,  
Józef L il ientdd sekre ta rzem  Pó\ Kun 
Klinger i J a r  UJyda adjunktami kanc., 

. Marjan Iwanicki a s y s to r t e n  racli., Wt. 
, Karasiński,  Aleks. K.irdela, Józef Cza- 

feiski, Jan Kostecki, Emilja Lichotów- 
Ha ofićiutanli kanc.

tystycziry znaw ców  i jednostek  
więcej n.ż przeciętnie m uzykalnych  
n erpretkeji zajaśn iały  w pełnym  

blasku zalety źnakomitych m uzy­
ków, poś u ięcających sw óf kun .z; 
odtwórczy z takim pietyzm em  dzie- 
I m klasycznym . Po tym chef

d’oeuvre wykonania fo z ie g ł/  się *ia 
sali niem ilknące oklaski, a op, kWaf- 
tec ści dórzućić musieli mimo s, ć* 
io ion ej póry s p u o  naddatków pr y- 
jętych przez publ cżn ,ś :  z ńiemiiiej- 
szym zapalein,

Fr. N euli Ł user.

Z przemysłu
naftowego.]

ROKOWANIA MIEDZY URZĘDNIKA- 
MI A DYREKCJA „PREMIERA" 

SKOŃCZÓNE.
L w ów , 7. stycznia.

Już od dłuższego czasu toczyły  się 
między zrzeszeniem urzędników nafto­
w ych  a  dyrekcją  koncernu naft. „ P re ­
m ier"  rokowania, których przedmio­
tem by ły  żąd.mia gospodarcze. U rzęd­
nicy zatrudnieni w tej iirmić obstawali 
po Części p rzy  zdopyii l ic l i  dawniej u- 
Aysknuych, ponadto zaś  wysunęli klika 
fliistuiłtWw nowych, będących wyhi- 
k ifm  dzisiejszych s tosunków.

P o r t iak tac je  z ry w a ły  się, to  znów 
ie naw iązyw ali o, aż W sam dzień 
T izech  Króli zosta ły  szc:ęś liw i“ do- 
pąoWadzone do- końca. „Prem ier" ,  le -  
p r e z e r to w a n y  ptzes gen. dy rek to ra  p, 
A. Schneidera, Uwzględnił W zhadm ej 
mierź** życzenia  sw oicii prac  iw n ik W , 
za irudn io rych  w  rozlicznych przedsię­
b iorstw ach  tego olbrzymiego koncernu 
w W arszaw ie ,  Lwow ie, Borysławiu, 
Trzebin! itd

.Preriiier" — jedna z najw iękstyci i  
firm naftowych w Polsce — jest na  r a ­
zie jedyną, któi o w oslotnieli czas.icii 
p e - t rak te w a ła  i zaw ar ła  umo\vę zbioro­
wą z zrzeszeniem zawodowcu! ur) fd- 
ników. Firma ic.dt-bnc' w.iszła ha 'i1 m 
ruciiajgorzej. mimc. iż \V ciągu pe r t rak ­
tacji b y w a ła  n:ż Sytuacja tak  napięta, 
Iż uw ażano  wybucłi stra jku  za rzecz 
t r a w i e  niouniknioti-j.

REDUKCJE W  PRZEMYŚLE N A F lO .
WYM.

Z dyrektora koncernu — adwokatem. 
Dalsz. redukcje nie ośżezehą sie i 

flyi ekoyjhy m I prokurzystów.
L w ów  7. stycznia.

Jak  się dowiadujem y ze sfer naf to ­
w ych  b. dy rek to r  Jjdnego z koncernów 
obejmuje posadę sędziowską w  Katowi­
cach, gdzie następnie o tw o rzy  kance- 
la i ję  adw okacką. W  tejże firmie mają 
W najbliższym czMie nastąpić dalsze 
redukcje D e rso n lu  b i j p w ę g o  na bar-, 
dzo szeroką  skalę, k tó re  nife ominą 
także  sfer d y re k ć y j iy c h  i p rokurzy-  
Sfćw C fiarą  redukcji ma paść  około* 70 
sił b iurowych. P lan  redukcji p rzygo to ­
wuje dyrekcja  w iadJńska w porozumie­
niu z k ierow nic tw em  banku, tinansują- 
cego tę firmę.

Lwdw spełnił cbawipzeif!
Siostra gen. Iwaszkiewicza me 

ry t zabezpieczony.
L w ów , 7. stycźn k

Komitot opieki na,! kiostrą śp. ge­
nerała Iwngzkidwucża, zawiązany  
z początkiem ubkiftletfO EOkir ż Ini­
cjatywy śp. Mieczysiawa Zadory- 
Paszkuazkie.-o, crJbył ostatnie no- 
siedzenie w  dniu 5. srudaia 1924 r. 
pod przewoanictwern wicepbezeso- 
wej ks. Andrzejovv ej Lubofnirskićj. 
Ogółem zebrano: 5 ndijardów, 9:8 
uiijoiiów, 95 tysięcy i 400 r,latek 
polskich, 150 sztuk b o n ó w  sgaibo-  
w ych a 10 zł., L*i'j zl-otycll 15 ST. 
i 12 doi. amerykańskich.

Chcąc zapewnić trwały dochód 
7.  zebranego funduszu, postanowio­
no otworzyć p. Zofji Iw aszkiew icz  
przcdsPbióiśtwo handlowo i w  tert 
sposób zapew-Tlić Jej utrzyma nie.

Dr. Zaorski
^ p o w r ó t if  3 o r d y n u je  

W in c f in t9 0 O  P o i ł  1 2  (róg Zidcnej).

Popierajmy c-u
Tourarz. Szlioi? Ludowej.
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£  epoce blichtru i pau­
peryzacji.

Lwów, 7. stycznia.
Gdziekolwiek się dzis zwróci ucho, 

tcw sząd  s łyszy  się nar-ckania  na cięz- 
tifc czasy, stagnacją, b rak  pieniądza i 
iak dalej bez końca. Co praw  Ja, n a rze ­
kanie jes t zdaje się p odstaw ow a w ła ­
ściwością na tu ry  ludzkiej i urodziło się 
na św iat w raz  z c/.ł lwmkienł, bo w szak 
wiadomo, że już naw et m atka , odu 
.i.dzkicgo u tysk iw a ła  ur/ .ed Wężem-U- 
yodziciclem na rajską egzystencję, 
;zem b ezw ą tp u n ia  u ła tw iła  mu jego 
th y try  plan... Nic ulega ta k / e  wątpli- 
wtści, żd g Jy b v  jakiś n ow y vynał« ,ż tk  
ęoj woiił c a ło w i ik jw i  współczesnemu 
trzenlcść się w  erę Żłotsgo Wieku, lub 
.v icJyłicżtiĄ krainę Aocudji, to  złoci- 
itość i promieilność bijąca na dystans 
c ieków  od tych epok, cosralaby zmar- 
;oila chórem maik uit bitów.

Na odw rót,  jeśli p r z y s / le  wieki za- 
,howają obraź w iinsfr.te! ich. zbiorach 
[i'bz.eai;uyeh i dokumentach h h to iy cz -  
aych zew nętrz r teg i p rzepychu i zbytku 
laszycli czasów, (o ilie będą umiały po­
rodzić tego obrazu z datami r ta ty s ty -  
;ziiemi, wykazującemi, że istotnie ;p c -  
kczeństw o ńas/.c w stosunku do doby 
przedwojennej zubożała  niesłychanie, żc 
driś niemal w szystk ie  i ego w ars tw y  
żyją w warunKach źrtaafcnic gorszj ch.

Na zew n ą trz  b l i c i t ' ,  a  n a w e t  blask 
złota, na w ew nątrz ,  p.i Jpe-yzacja.. .

Ale w łaśnie  między tvmi dw om a 
zjawiskami zachodzi zw iązek pfzyczy-  
nc wy.

Czas inflacji i dewaluacji,  w yn ik a ­
jące s tąd  s t ra ty  dla posiadaczy go tów ­
ki lub też  w k ładek  .ostizędn ościowych, 
nauczyły ludzi nietyiko w y zb y w a ć  się 
pieniądza na byle co, aby  tvlko jak naj­
prędzej, ale nadto zadłużać sic na za- 
kijpna, oo  k to  kupił dziś, zy sk iw a ł , 'k to  
sprzedał, s tracik

I s tąd  te przepyszne stroje, luksu­
sow e fatałaszki i j r  jpiazgi... A obok 
ćego kłopoty pieniężne, niemożność pó­
dl -'ailia Zobowljzanloin, p row adzenia  
t rzeds iębors tw , wydol rnia bodaj naw et 
codziennym konieczności tm życia...

Niertia reze rw y ,  z k tóre jby się mo­
gło czerpać w razi? potrzeby . Nie jest 
taką reze rw ą  n aw e t  p o sh J a n ie  koszto­
wnych futer, klejnotów, czy dziel s z tu ­
ki... bo r.a t -  przedni,'oiy dziś p rzy  b ra ­
ku gotówki, nie tak ła two zdoovć n a ­
bywców.,. Taką  reze rw ż  zarówno na 
czarną  godzinę, iak i dla Zasilenia 
przedsiębiorstwo, mają stanowić tylko
i szczędnośe ',  składane s tarą  metodą w
ii śtytucjacli fitlanśowych...

I do rej metody powrócić  społeczeń­
s tw o  musi, jeśli n ap raw dę  ubogacić się 
r a p o w ró t  pragnie.. . Ze Odrowy in­
s tynk t bud/i  się już vv t f m  kierunku 
Wśród itias, św iadczą  coraz liczniej 
n ap ł-w a ją ce  do kas oszczędności 
wkładki piehiężne.

T ą  drogą jednak dalej iść trzeba, 
bo na niej zarów no uzdrowienie finan­
sów jednostek  ;ak f siły  gospodarczej 
całego państwm. J. P,

BA07N0ŚĆI! I
?«ił ietaj o łani ztmtke z Nowytn R okiem , 
’ chodził prosto, a przenigdy bokiem, 
Stąd choć niejeden kredyt wam otwiera, 
N ajp rostsza  d ro g a  w ied z ie  do

[SC H E IN E R A  
Po p ła szcze , p a lta , fu tra  i rag lan y ,
Zu mogą ubrać się przeróżne stany..
S ika bogata rozmaitość rzeczy;
Żaden zaś chyba z Państwa nie zaprzeczy, 
Że i bielizifia, b tić ik ł, ubranie.
Tuta] n a jlep sze  i b ó jeezn ie  łan ie .
A skoro przytem sp łacasz dług na raty , 
Leć ju t  Aa G ró d ek  I odczytaj dały.
Aż p ięćd ziesią ty  n iódm y ujrzysz bracie, 
źreszta CHuk*iERA fłrmą wszyscy znacie 
će so lid n o śc i’ w zo ro w ej o b s łu g ’,
Tam wiąc kupujcie lak N ow y Rok długi I.. 
879-1______________ F ila n tr o p .

Daj gro°z na cele

( M n  szumi inno.

P1FTROWY PLUMPUDRING.

Ukbi/ymi to.*, aiiiciedsłc*. uouawany trauyeypue  na u w d H  oJig.cisKuu w 
czasie św,iąt Dużego Narodzenia. j a k  w idać z ilustracji , jes t to astny kolos, 
na szczy t którego trzeba  się d rapać  po draWnie.

Uniwersytet lwowski
i jego najpilniejsze [Otrzfby.

Lwów, 7 stycznie.
(j) Z kół uniwcvsvreckich o t rzy m a­

liśmy następujące iniormacje, co do o  
b tcn eg o  stanu U niw ersy te tu  .lana Kazi­
mierza i jego najpilniejszych potrzeb,

U niw ersy te t  Jaua-Kazi.ii icrza w roz­
woju swoim w ciągu ubiegłego noku 
postąpił znacznie naprzód i zbliżył się 
pod niektórym i względami do noim 
przedwojennych, daleki jest jednak jesz­
cze od tego, co dla  pełnego ro zw iju  
un iw ersy te tu  uw aża  .się za konieczne. 
Niektóre w ażne k a ted ry  nie są  rb sa -  
crzonc, niektóre zak łady  mieszczą się w 
ubikacjach nieodpowiednich lub ilie ma­
ją wcale pomieszczenia, b rak  dosta tecz­
nego pomieszczenia dla <<)by w in ią  s e ­
minariów, a wreszcie  lia^dzó dctkhwle 
daje się odczuw ać brak  pomocy i śrćd- 
ków naukowych.

Nic w tern nie :na nawet dziwnego, 
jeżeli się zw aży , że na un iw ersy te t  
iwowski uczęszcza z górą  6009 studen­
tów  i studentek. Dia takiej uczby po­
trzebna  jest odpowiednia liczba sit rau- 
knw ych, sal w yk ładow ych ,  sal na se ­
minaria i t. d.

Najlepiej jeszcze stosunkow o uposa­
żony jest w ydzia ł  prawniczy, chociaż 
i tu okazują się braki, zw łaszcza  wobec 
w prowadzenia ,  ba-dzo  z resz tą  k< rzys t-  
i ej zmiany w stadjum praw nięzem , o- 
bowiązująccj s tudentów p ra w a  do u- 
czcstniczcnia w seminariach. Zakłady 
naukow e te są  niedostatecznie w yp o sa ­
żone w pomoce naukow e i s iły nauko­
w e.  W  szczególności za mała ;cs t licz­
b a  asys ten tów . Co do o bsady  ka ted r  
koniecznem jest, zd in icm  w ydzia łu  p ra ­
wniczego, obsadżęnie k a t e i ł  p raw a  na­
rodów oraz teorji i filozofji prtW a.

W ydzia ł teologiczny uskarża  się na 
o izeszkody  w pracacn n a u k iw y c h  w 
seminariach, głównie z powodu bfaku 
odpowiednich lokalów'.

Duże nraki odczuw a w ydzia ł  lekar­
ski, k tórego w ym agania  m iH Z .j  być Z 
n a tury  rzeczy większe, gdyz wchodzi 
e,n w bezpośr ednia s tyczność ze spełe- 
czeństwem , gdyż wiciu chorych zgłasza

się dó klinik. Obecnie poza chorymi 
przybyw ającym ! z  wojćWód/.tw lw o w ­
skiego, tarnopolskiego i s tan is ław ow ­
skiego, nap ływ ają  lakże chorzy z Wo­
łynia, a po uregulowaniu stosunków  z 

j R asją  nap ływ  tćń Zwiększy się przez 
I przyjazd chorych z Rdrmhtji i Rosji, tak, 

jak to było p rzed  wojną. W skutek  o- 
j szczędności związanymi z ndpi aw a ska r  
l l>ii Państw u, wydział lekarski hlo t z y -  
S skał nietyiko now ych katedr ,  zakładów  

i klinik, potrzebnych do jego rbzWoiu, 
alć naw et nie o trzym ał tych katedr ,  kló 
re są. iliezbędne dla spełnieniu zadań, 
objętych programom studjów. W  p rzy ­
gotowaniu będące budow y lub naw et  
juz rozpoczęte  w s trzym ano  ż powodu 
brakli kredytów-,

B e id zc  dotkliwie daje się odczuwać 
b ra k  lub bardzo  niedostateczne pcniie- 
szesafiie n iektórych żak tadów  f klinik. | 
Kliiiika okulistyczha mieści się w szpi- i 
talu pow szechnym w ab ikac jicn  ba idzo  
nieodpowiednich. Koniccznemi < kazują 
się: prżeprow adżehic  nadbudow y Kii* 
nikł neurologiozno-psychlatrycińej,  pa- 
wilorrtl zakaźnego dla Kliniki ; ćd ja t ty -  
cznej kliniki própeśbcutycziiej chorób 
v 'ewrtętrżliych, Klitliki pfopejeulycż-nó- 
chirurgicznej I nafesźcm. zakładu bakte- 
rftlogji.

W ydzia ł  filozoficzny wóbeć zjftacz- 
nego nap ływ u  siucaac/.ćw  iraz  podzie­
lenie go na  w ydzia ły  humanistyczny i 
p rzy io dn iezo -m aten m iy c iny  clcrpl o- 
g:otrrme na b rak  pomieszczeniu, zwfa- 
szGzą dla ins ty tu tów  na ikowycti . za ­
kładów' setfiinaryjttycłl. Obeofiic nidkto- 
rd sem inarja  t td b y w iU  shj w wolnych 
chwilowo salńcli w y k łu ł  iwych, na ko­
ry ta rzu ,  a ńdWet ha w o im m  mlęjsćti. 
p rzyczem  książki t i z tb a  p-.rvńOSić i z 
DoWKftdni odnosić. W obec  ‘mgo stanu 
rżćcży  kńnićcżndńl jćst \i'źnicsiJ/iie n o ­
w e j 'b u d o w l i  na po trzeby  t r g i  wydzlu- 
łn. Dotkliwy jest równi iż brak  p r z y ­
rządów  i pomocy rtauk iw yij i

Pto&sę O

IłlltłlTBlDB WgMURiB 
z iiościoła.

L w ó w , 7. sWczuia.,
W  szeregu fiiiSuHtiral..ych Icrm ży-; 

cia, k tóre  piętnuje iak Irałdie nadzw y­
czaj pożyteczna ru b ryk a  „Gąż*;'ćy Po- 
r;.i!ii:Cj“, pinzwolę sobie postawić sp ra­
wę, według mego zdania godflą żkinić- 
lesowaiiia  sfer kompstentuyoh, jak uie- 
irńićj i publiczności.

Mam na myśli sposób w :h idżcnia I 
wychodzenia  z kościołów, k tokolwiek 
widzi, jak fala lud fka  tłoczy się i 
przew ala  po skończonein nabożeństwie, 
ir.usi odnieść wrażenie, że ma przed so ­
bą nic rzeszę  pobożnych, op ftgS  łającą 
w podniesieniu ducna p rzyby tek  B>rży, 
ale jakąś niesforną hordę, Walącą ślepo 
naprzód. Że ten sp isó b  opuś ecrania ko­
ścioła Aby w-a ;ię bez katastrof,  to do­
p raw dy  już cud boski, zw ł ts z c sa  jeśli 
zwióci się uw agę na te kościoły lw ow - 
s t ie .  z k tórycn  Wychodzi się po s top­
niach, jak lip. kościół 0 0 .  JezuKÓW, 
Dominikanów, Kaunelitaaśki, Matji 
M tgda lćny  ; i.

Jako mieszkanka dzielnicy VI. zaj­
mę się w szczególności kościołem św. 
Marii Magdaleny, Zbierająca się tłumnie 
na t. zw. dźieęiątówksj rżesza poboż­
nych, ma napraw dę nieła twe zadanie, 
;:by się z kościoła wydostać. Po  pic1 w- 
sze, tamuje wyjście zw a r ta  ławica 
tych, k tórzy  już wcześniej zbierają sie 
na stnnę. P ręcbyc ie  tej tainy jest tein 
ti ludniejsze, że główne drzw i kościoła 
są zazw ycza j tak  długo zamicnięte, pó­
ki nie znajdzie s :ę k toś  z publiczności, 
k tó ry  je Otworzy za w łasną inicjaty­
wą. Lecz pó przebyciu tej przeszkody, 
W ylewająca się z kośeril.1 faia natrafia 
na w iększe jeszcze niebezpieczeństwo, 
a ifiiantiwicie oślizgłe, powyżłabiane i 
w yszczerbione sctiody. W ysta rczy ło by  
się poślizgnąć i itpaść, aby oyć s t r a to ­
w anym  przez  tłum, a n aw e t  p rzy  stło- 
czi ifilt wychodzących, k r ta s r ro ia  ino- 
głabtf p rzy b ra ć  większe róż miary.

Zachodzi oytanle .  jak żlemti z a ra ­
dzić? W  tym k lęf jr tku  :t ióźnaby pójść 
zą  p rzykładem  .miast zachodnich W 
wielu m iastach  isttilejfc z w y  J a j ,  że  po 
ewańgftlji zartiyka się Wejścia, fak, że 
Spóźnieni lub p rzyb yw ający  na  mszę 
tas tęprtą ,  mogą w^jść dopiero po opróż­
nieniu kościoła. Rówrtleż bardzo póżą- 
danem byfooy zaproW-tazenie w ko­
ściołach na  w zór PoziiuiUa t. z W. gaii- 
kćw , to ztincr:y przżjść wolnych przez 
ca ły  kościół, do pllii jwunia k tórych  jest 
óbóWiażana służba kó.ści! iliia.

Sądzę, żó ha tych hn w ac juch  zy­
skałoby zarów no  naoośęńs tw ó, jak i 
bezpicczćństw o ptibllćziiąśji pobożnej.

S... a.

Z A G A D K O W A  K R A D ZIEŻ B R O N I.
(Ttlefóuefh od naszego kórBsiiohUcnta).

W arszawa, 7 śtyćżnia. (Z.) Dzi­
siaj nad ranem Wykryto w  W arsza­
w ie wielkie włam anie do magazynu  
bioni przy ul. TrótnbadtidJ. Policja 
dopatruje się W lem, że jest to dzie­
ło  iiidtyikó ROSpolitegO żłoa^ieja. — 
Stwierdzono znaczniejszy brak re- 
ąvolV'erów i flobertów.

DOBRY POSIEW ZŁEGO C7YNU. 
Przyriajmłćj wyłapano kwiat w ła­

m yw aczy  warszawskich.
Warszawa, 7 stycznia. (Z.) W  

z\vi?,ZKtt z wraitiuniem w  poselstv'ife 
cz e ch osi ośvack ie rń władze policyjne 
i poiitycżiiS nie ustają »v śledztwie. 
Jak wiadomo aresztowano dotych­
czas około 40 w łam yw aczy, którzy 
muszą udowodnić swoje alibi, gdzie 
znajdowali się w  drwili popełnienia 
czyni* w  poselstwie. W Związku z 
tą sprawą policja w ykryła szereg 
jeszcze !t tnyohw łaim uL________

Lakarź dentysta 
DR. MED. -tENRYT, BERGER 

Lwów , Legjonów 7. 9— 1 i 3—9
Leczenie i usuwanie botu lampą Sol 
lux (przy sp raw ach  zapalnych, nearat 
gjach itp.), lecznic chorób dziąseł ar- 
sonwalizacją (prądem t-lcktryezhym). 
Leczenie zaehow aw cze zęoów . W szel­

kie prace techniczne. 272-C
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zt. 2S zr, 
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5 zl. 50 gr.

TEATR W in  KI.
C fw artek  8 hm. „Lampa Alladyrca".
Pią tek  9 bili. jf iugcujusz Oncgin".
Sobota 10 bm. (3.30 popoł.) „'Betlecm 

Polskie".
Sobota 10 bm. „Lampa Alladyna".
Niedziela 11 bm. (3.30 popoł.) ,.Y\icek 

i W acek".
Niedziela 11 bm. ,.Cava.licr;a rusti- 

catia" — „Pajace" z Manein i 1’rawdzi- 
cem.

TEATR MAI V.
C zw artek  8 bm. „Świt, dzień i noc", 

premiera — (pp. Łozińska, tlierowski, 
reż. Żytecki).

P ią tek  9 bm. ,.Śv it. dzień i noc", pre 
mjera (pp. Dębicka, Orzechowski, reż. 
S. Orzechowski).

S o to ta  10 bm. ..Świt. dzień i noc", 
(pp. Łozińska, Hierowski, reż. E. Ży­
tecki).

Niedziela 11 bm. „Świt, dzień i noc", 
(pp. Dębicka, Orzechowski, reż. S. O- 
rzcchowski).

TEATR NOWOŚCL
Czwartek  8 bu:. „Szampańskie ko­

bietki".
Piątek 9 bm. „Szampańskie kobietki".
Sobota 10 bm. „Hrabina Maiica".
Niedziela l i  bm. „Szampańskie k o ­

bietki".
* '

„Swit, dzień i noc ‘ ukaże się w 
dniu dzisiejszym >v piąte* po ia z  d ru­
gi. Redzie to d r i g a  prcmjcra, w nowej 
obsadzie ról głównych z pp. M. Dębi­
cką i S. Orzechowskim, pod kierunkiem 
reżyserskim S. Or techu vski':g i. Opi e­
w a dekoracy jna  'ówuicż now a p o n o ­
sili i w ykonania  Itm iceg ) Stahla.

„Betieem m k i j "  zostanie odegra ­
ne nieodwołalnie po raz  ostami na so- 
botuiem popiiudniow em  przedstawieniu 
dla młodzieży i dzieci.

*ł’Łj
Wspaniale zjawisko atm osferyczne

nw żna byle  podziwiać nocy ubiegłej na- 
niebie. Oito miedzy godz. 10 a 11 księżyc 
będący niemal w pełni, p rzybra ł  \yspa- 
niatą „lisią czapę" ,  dookoła zaś niej 
skutkiem załamania się jasnych pro nie- 
ni księżycew ych  w lekkiej mgle p rzy ­
słaniającej niebiosa u tw orzy ła  sic wiel­
ka, doskonale widzialna tęcza, świecąca 
bardzo intensywnie s iedmionn barwami. 
Zjawisko to po rozwianiu się mgty mo­
mentalnie znikło.

Z muzyki. Skrzypek  Feliks Eyle, k tó ­
ry  po odbyciu tournee zagranicznego, 
uwieńczonego dużem powodzeniem 
przybył na krótki czas do kraju, daje 
swój tegoroczny koncert w piątek 9 bm. 
B ogaty  program wieczoru obejmuje da­
wno nie g raną sonatę Schumana, kon­
cepty Vieuxtempsa i GLazunowa oraz 
szereg  drobnych utworów. P rz y  for te­
pianie Helena O ttaw ow a.

Związek Adwokatów  polskich. W  
piątek 9 bm. o godz. u.30 \viecz. odbę­
dzie się w sali Tow. Politechnicznego 
zebranie, na którem adw. dr. Sew. Ra- 
neth wygłosi refera t  na temat: Newe
praw o  czekowe

Zarząd l e w .  „Ochrony lok - .orów" 
zaprasza  PT. Senatorów, P o s l iw ,  
P rzeds taw ić  cli Prasy, Architektów-bu- 
d o w n icz f th .  Majstrów budowlanych, r -  
raz delegatów zrzeszeń, i wszystkich, 
k tórym  zależy na usunięciu nędzy  :v.,e- 
szkaniow ci na zebranie, w  wielkiej sali 
Tatuszcwej w dniu 10 stycznia 1935. o g. 
6 wiczorem. Porządek dzienny: Rozbu­
dow a miasta.

Jan Parandowski wygłosi na naj­
bliższym Wieczorze kultury teatralnej 
odczyt p t . : „Teatr  grecki a my"1. Znany 
assayista i łowca Erosa na Olimpie s ta ­
rożytnym  mówić będzie o akitorzc i cza­
rownikach, o teatrze bez dachu, o tań­
cujących tragedjach i bokserze -,v roli 
Herkulesa, wreszcie o Fdypie-k,ró!u pi­
kowym i o Antygonie... w krynolinie.

Wielki w iec em erytów państwowych  
kolejowych odbędzie się dnia 11 s ty ­

cznia w niedzielę o g-odz. 1. w południe, 
w sali T ow arzys tw a  Pedagogicznego 
w e Lwowie, ul. Zimorowicza I. l i .  Spra­
wozdanie delegatów z W arszaw y .

Zespól artystów  „Lwowskiego te- 
a trn  „Rozmaitości ‘ przy J i g a u .  Nar. 
Śe IV. odegra w niedzielę, dnia 11-zo

W ielkie a icyd zie lo  film ow e odtw orzone przez najlepsze s  ły a ityslyczne  
„BI JRGTEA TRU" w  W iedniu

KLATWA RABINA
303 ( C H A J H E M )
Wst ząsający dramat żydowski z prawdziwego lA / l i  n f i ł n n  I U  1/ '«  * c I n  111 
zdarzenia p o d / ig scenar.usza Dr. E. WEITZMANA ™  « •  U l u B  W  l \  II .C  L u n ,

;mr. II! o i
bandyta Iwan Hawryłów —  ujęty.

UŁASKAWIONY POTURAJ. — NAPAD Z ZEMSTY NA GOSPODARZA W  
BRÓDKACH. — DZIELNE BADY ROZBROIŁY BANDYTĘ IWANA.

Lw ów , 7 stycznia.
(t) Jeszcze  w dniu 19 lipce uh. r. u- 

jclą została w Huciskach w powiecie 
bóbreckim szajka bandytów , U ora  
przez czas dłuższy była postrachem wsi 
' dróg w pow iecie bóbreckim i żyda- 
ezowskim. Dwaj członkowie tej szajki, 
Mikołaj H aw ry łów  i P io tr  P o tura j  s t a ­
nęli w  pierwszych drniach sierpnia u t .  r. 
przed sądem doraźnym w e Lwow ie i 
Piotr Potnraj skazany został podówczas 
na karo śmierci przez rozstrzelanie. 
P rzez  trzy  godziny w śmiertelnej t rw o ­
dze oczekiwał slsasoriec na podw órzu 
więzienia karnego przy uł. Kaziiincrzo- 
w k \ ib j , odpowiedzą na prośbę o u łaska­
wienie. Prezydent Państw a ułaskawił go 
i egzekucja nie została wykonana.

ja k  w ów czas  donosiliśmy. herszt 
handy, b ra t  Mikołaja, Iwan Hawryłów. 
k tó ry  po ucieczce z wojska za Zbrocz 
powrócił ł s tamtąd w czerv,cu ub. r.

organizował natiady, zdołał w tedy  ujść 
z rąk policji. U krywał s!ę o,n oo lasach 
i w 'dalszym ciągu dopuszczał się napa­
dów rabunkowych. Ludność wiejska 
niepokojona przez niego s ta ra ła  się do- 
poinćdz policji w ujęciu groźnego b an­
dyty .  zą co ten mśorł się w okropny 
sposób. I tak we 'wsi Bródki w powiecie 
lwowskim napad! nocą, uzbrojony w 
karabin i rew olw er na chatę pewnego  
gospodarza. Dzięki obecności w domu 
kilku kobiet, które rzuciły sie na hati- 
dyte i rozbroiły go, uszed; napadnięty 
śmierci. Hawryłów' zdołał podówczas 
ucicc.

Dziś nadeszła do Lw ow a wiadomość, 
iż posterunek policyjny w Rozdolc w 
powiecie żydaczowskśni Zuułał ująć tak 
długo poszukiwanego opns/.ka . t irozny  
Iwan H aw ry łów  dostawiony Zostanie 
jutro do Lwowa,

..Mila rodzinlia“ ntopi[u]e starca.
ŻONA PRZY POMOCY SYNOWŁJ W  WYRAFINOWANY SPOSÓB DRĘCZY 
MĘŻA. — STRASZNA SCENA W DNIU RUSKIEJ WIGILJI. — WYRODNE DA 

BY ZATŁUKŁY NIESZCZĘŚNIKA WAŁKIEM I POLANEM.

ŁL w ów , 7; stycznia.
(t) O poitwornyrn mordzie, dokona­

nym na bezbronnymi starcu  przez Jw'ie 
zwyrodniałe kobiety, donoszą nam z Lu­
baczowa.

Jak  każdego dnia, tak i w dzień w i­
gilijny (5 stycznia według obrządku g r -  
kat.) nic m ał spokoju od rana W asyl 
Hryśko, gospodarz w Sołotwjuie w po­
wiecie lubaczowskim, ze s trony  doku­
czających mu ciągle diwócti kobiet:

esĄfzęsiiegft starca na ziemię, w y ro d ­
na żona biła go wałkiem do duiizenia kar 
tofli, a synow a polanem. Jęki i wołania 
o pomoc mordowanego słyszano w są ­
siedztwie, ale r,ńc przyw iązyw ano do 
r.ich wagi, gdvż były  na porządku dzien­
nym. Syn przezornie umknął z chaty i 
starannie  drzwi za sobą pozamykał. P o ­
tw orne  zbrodniarki zapamiętale biły W a­
syla tak długo, dopóki tcii ducha nie 
wyzionął. Mordu zaitaić nie mogty spraw

nyr P a r j t  i synow ej Katarzyny. Obie | czynie. W kilka godzin ohydwic zosta­
ły przez m iejscowy posterunek policyj­
ny aresztowane. W raz  z niemi a resz to­
wano- i odstawiono do sądu pow iatow e­
go w Lubaczowie i syna zamordowa­
nego, Fankę Hryśka, jako współwinne­
go w zbrodni morderstwa.

kobiety obm yślały wyrafinowane sposo­
by dokuczania mu, by go zmusić do po­
rzucenia dotnu własnego i pójścia na 
starość w św iat na tułaczkę. Dnia tego 
w' zapalczywości swojej, podniecone 
z boku przez rzekomego syna W asyla ,  
Pańkę, w padły  w szał. Pow aliw szy

N.
WÓDKA ROZPALIłA V7 NIM SPÓŹNIONE AFEKTY, WIĘC OŚWIADCZYŁ 
SIĘ DOZORC2YM DOMU. — ROZGORYCZONY ODMOWĄ. PODERŻNĄŁ SO­

BIE GARDŁO.

L w ów , 7 stycznia.
(t) 55-letni Aleksander Czajkowski, 

mieszka jako sublokator u uozore-zyiii 
domu przv ul. Balonowej 28. Wczoraj 
z okazji świąt Bożego Narodzenia gr.- 
kutJ obrządku, Czajkowski podpił sobie i 
zapałał n iespo dz ia r \n i  afektem ku go­
spodyni. Nie znalazłszy wzajemności i 
spotkaw'szy się ze s tanow czą  odmowa, 
zrozpaczony zagroził gospodyń', iż ż y ­

cie sobie odbierze. T a z lekceważyła za- 
pcw.dć j spokojnie w\vszla z domu. W  ów 
czas Czajkowski chw ycił ze stołu estry  
nóż kuchenny i poderżnął sobie gardło. 
P rzerażona  dozorczyni ujrzała po  po­
wrocie do domu, iż .Czajkowski dotrzy­
mał stew a. Zaw ezw ane Pogotowie r a ­
tunkowe odw iozło adonisa-desperata  
do -szr.żlaki powszechnego. Stan sam o­
bójcy nic jost groziły.

żebraczka 68-ietnda Anna Czernofflowa, 
w kuchni mieszkania N. N. przy pl św. 
Jura. Posterunkow y p rzy trzym ał ją nio­
sącą ul ręku szynkę, z której dymiła s ę 
para. Czcruobriową osadzono w a resz ­
cie, a szjmkę złożono do depozytów  po- 
li-eyjrrych

Nagroda literacka. W  pianek odbę­
dzie się w W arszawce pierwsze pu>ic- 
dżemie sądu mającego przyznać  nagrodę '  
rządow ą za najlepszą pracę liter aoką lut. 
k ry tyczną ral-.a ukazała ssę w ciągu u- 
statnich 3 lat.

Ślub gen. bron* Szeptyckiego z p. 
S tan is ław ą Olizarówną odbył się oneg 
daj w W arszawie;

Barmat z Łodzi. Znany z afery ban­
kowej w Berlinie -Barnia-t, pochodzi jaik 
i jego bracia z Lodzi.

(t) Polski pomysł hefkopteru. Apaiat, 
rozw iązujący problem pionowego lotu 
aeroplanu, wynalazł niż. -Bron. Bs^szew- 
ski w Micrzynic (pow. Lubawa, poczta 
Ostrowite) ,  k tó ry  za  pośrednictwem 
prasy  poszukuje wspólnika celom sfiuaa 
s o waliła wynalazku.

(t) Pomnik poległem  lotnikom poł- 
sk ir .  dłutu, a r t .-rzeźbiarza Wittiga, s ta­
nie na pl. Unji Lubelskiej wr W arsza -  
wiie. Odlany' będzie z bronzowj^ch od­
padków zbrojowni. W krótce  w y dan ą  be 
dzie księga pamiątkowa z fotograljaiui 
poległych lotników.

Zbiory rapperswilskie powrócą do 
k ia ju  około 20 liia.ja i zostaną umieszczę 
nc w pałacu Łazienki. w 25 poKOjach.

A systent pan' Curie, radjolog Dcme- 
« :trow, o którego zachorow annu w na­
stępstwie zatrucia przy  badaniacu dono­
siliśmy, umarł przed kilku dniami.

(t) Elegancki bandyta. 8 stycznia s ta ­
nic przed sądem w Lodzi osławiony 
ban-dyta Dziejechowski, k tó ry  dokonał 
kilkunastu n-apadów bandyiokiich z bronią 
w ręku. Ofiary swoje Daięgielewski 
orosił „dclil-iatriie" z rew olw erem  w rę ­
ku o gotówkę. W  <i\vóch wypadkacii , 
rr.ic ov.-zymaw.szy żądanych piet)iiędz:>. 
zapo-w.iedział pow tórną  wizytę i punk­
ty, al nic stawirat się o ozuŁc/.onym ter- 
minie.

PeprezentaciJny Bal Medyków cd-
będzie się dtiia ]0. I 3925 w salach 
Kasyna i Koła Lit.-Art. — Zaproszenia 
w;5'daje u‘ę od dziś codziennie w K asy­
nie między 19-20. 8756

stycznia po raz  piąty w  rali teatralnej 
Zakładu głuchoniemych przy  ul. Ł v iS a ­
kowskiej 1. 35 ,Jasełka Polskie" uk ła ­
du ks. \Vieczorka. 1’oczątek o godzinie 
6 wueczorem.

Katolicki Związek Polek zaprasza  
wszystkicli sw ych  członków na wspól­
ny „O pła tek" ania 9 om., piątek o godz. 
5 r o  południu.

(t.j Z ganku skradziono Alfredzie 
C zm iebw ej,  zairi. przy ul. Ś w ię to k rzy ­
skiej 3, wielką ilość g a rderooy  i poście­
li, pozostawił*!ej bez dozoru.

(t.) Kanał zap..Jł się obok domu 
pjzy. ul. Legionów 27. Miejsce zostało

|  zabezpieczone i uwiadomiono' Urząd bu- 
dcw lany  Magistratu.

(t.) Młodociany wykolejeniec. Na 
D worcu głów nym .aresztów any został 
w ałęsa jący  się ,rcz celu 15-!etni Mie­
czysław  KrupicKi li. ucarri 3 klasy gini- 
l. jzjuni v/ Kutkowie, nie posiadający 
obecnie zajęcia i miejsca zamies/Kania. 
Kiupicki był 'V tow arzys tw ie  17-lctnic- 
go Salam ona Rosenfelda, p rzynależne­
go do Btfdap(.s/,t:i, 'ii icumiejąccg') rów'- 
n itż  określić celu wałęsania się wśród 
podróżnych. ObyJw.óch osa Ja ona w  a- 
res/.tueli.

Q) Szynko

Ze świata.

RBWEfleje .„ŁiPG"tE“.
Paeyż, 5 stycznia.

Tutejszy dziennik „Libertó" 
przynosi szereg nowych rewelacji. 
Według nich w szystkie  ruchy poli­
tyczne, skierowano przeciw Fran­
cji, finansowane są od >2 lat urzez 
firmę bankową Bauer i A^arschall. 
Fil ma ta np. w  r. 1913 udzieliła Tur­
cji znacznej pożyczki, umożliwiając 
icj p rzyg o to w a ł*  się do wojny.. — 
Cai!lai;x popierał ulokowanie te; po. 
życzki w e  Fiancjf.

Dziennik zapowiada dalsze re­
welacje, dotyczące stosunków wspo  
umianego banku do rządu Momota.

Ostrygi szerzące DTus. W  Ameryce 
wybuchła w- kii 1.u mi.istacn epitic-nja 
tyfusu. Y^śrótl ćh^rycli jest ztruny ;ni- 
Ijarder, F rank  Vanderbiidt.  Lekarze 
przypisują chorobę spożywaniu o s i n g ,  
hodowanych w New J e r s e y  i Loug is- 
larui.

( + )  Styrna galsrja Letioacht., mi­
strz;.  nudars tw ą  i i ien i i ick icg), z-jstat;. 
p rzez w dow ę po artyśc ie  cfiarowSna 
miastu. Monichjum, które zarnierzii u- 
tw e rz y ć  galerję miejska, zawierającą 
dzieła monachijsiGch nialaczy.

( + )  Oibizyit.ia katastrofa kopalnian, 
nawiedziła  .m e j s e w o ś ć  Randfoutcln 
(A fr j^a  .pwłudii.) U rw ała  się w indą z il 
górnikami i runęła do sz 5fbu, jednego z 
na.igiębs/5-cb. na ziemi, bu -mierzącego 
1500 metrów. Of:a iy  wypadku zna lc zo -  
ito zmiażdżone na dnie szyou.

(t). „Cza-ua księga" sow ieckiego  
rządu Ukrainy w ydaną zostanie nieba-

Mosk wic. Księdze zebtane
będą inutcr. ały, L ez ą c e  obcej inter­
wencji na Ukrainie.
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1-f") Asystent panf Ćtirie-Skłoticw- 
'Ut»ej Borys Dernenkrow, w ybitny  znaw ­
ca rad,ieIogjr, znar.y zw łaszcza jako  wy­
nalazca leczenie iremnatyzmu zapomo­
ga radu, nadł ofiara wiedzy, z a d u  ro- 
wawszy ciężko Jego. r jcic oddał dwa 
utry własnej krwi ce'em dokonania 
transfuzji i u ra tow ania  syna, którego 
stan nadal jest groźny.

( f H  Zeigner. b. premjer saski,  sk a ­
zany na wttęzierric ża rożne a iery  kor- 
nipeyj.oe, wniósł przez żonę prośbę o 
u‘askawieitie, k tóra  została odrzucona.

(-)-) 1 'rezydani po',cii — w wiezie­
niu. B yły  naczelnik policji monachijskiej 
Pcehner został a resz tow any w zwia.zku 
z aferą flit tlera i zaeżyria odsiadywać 
półroczne wiezienie.

(-}-) Jack ie  Coogan U. Młodociany 
bohater filmu spodziewa siz wkrótce o- 
trzymać braciszka. Panuje  mniemanie 
wśród zelektryzow anych  tą wieścią A- 
merykaiiów, że Coogan U. p rzew yższy  
za kitka la t  sw ego  slawncgcy bratą.

tf-f-) Receptę na żałość wdów po wo- 
|ow n 'kach w ynalazł  z n a n y  marokański 
szejk Abl-el-kerim, w y d a jąc  poprostu 
prawo, że każdy  .jego poddany kaw aler  
nmsi poślubić jedną lub kilka wdów' po 
poległych, choćby n aw et  by ł  już żonaty. 
To wyjaśnia kwestię, dlaczego Hiszpa­
nie biorą takie cięgi w Mairoikku: Po-
prestu rozpacz  z powodu ukazu Abd-el- 
Kerima pcha mężnych A rabów  w obję­
cia śmierci...

(-(-) 39 dni na morzu błąkało się 15 
rybaków  indyjskich, których s ta tek  po­
s t rada ł  sfer i kotwicę. P rzeb y w sz y  
przes trzeń  około tysiąmilową, po 8 -dnio­
wym poście przybyli w rozpaczliwym 
stanie do Alądras.

W śród pism
i książek,
Lwów , 7 stycznia.

„Winnica*', w y tw o rn y  miesięcznik 
Ilustrowany, pośw ięcony kobiecie w ż y ­
ciu, sztuce ! amegdocje, ukazał się jiiź w 
kioskach i na w itrynach  księgarskich. 
Nr. k . .w  objętości: 80 s t ron  druku, b o g a ­
t o  i lustrowany p rzeż '  najwybitniejszych 
malarzy, zaw iera  następujące u tw ory  
pierwszorzędnych p isarzy  naszych i za­
granicznych: Specialny a r tyku ł w stępny 
Pióra świetnego pisarza i hum orysty  
Kornela Makuszyńskiego pt.:  ..Winnica1'; 
w daiaic minia/tur znakomitych pań a r­
tykuł Adolfa NowaczyńsIFegb o wielkiej 
amouresie polskiej pani Calergis-Mucha- 
n c w ;  doskonały fę je ton  sa ty ryczn y  
Brunona W inaw era ;  w dziale erotyki 
klasycznej ,.Kłopoty miłosne dwojga 
greckich dzieci" w przekładzie znanego 
Itteirata Jana  P arandow sk iego ; w dziale 
nowelis tycznym bogato rep rezen to w a­
nym now e now ele  Claude F arre re ,  Lilie 
Erenburga oraz  wielu innych; w dziale 
„Po tamtej stronic ram py" ,  pośw ięco­
nym niedyskrecjom ■ a r tys tycznym  ze 
*wteta teatralnego, w yw iad  z Don Jua- 
nepi sceny  w arszaw skie j K. Junoszą 
Stępowskim o „donżuanizmie i kobie­
cie": w dziale pn. „K w ia ty ‘ filmy** fejle- 
tcm znaw cy ; teore tyka  kina, poety  A- 
nałola S terna  o ..Nagości na ekranie**; 
bogaty dział erotyki poetyckiej polskiej, 
irancuskiej, nieniieck.feii angielskiej 1 
hiszpauskiej; dział ilustrowaingo humo­
ru; obszerny  dział „Curiosów" 'w s z y s t ­
kich epok i s ty lów ; dział pn. ,AVcuus 
:uturystyiczna‘\  poświęcony kobiecie w 
oświetleniu poe tów ' ultra nowoczesnych 
oraz wiele innych. Numer ilustrują ma­
la r z e t ę j  miary, co Wojciech Weiss, Kis- 
liug i ',n- Okładkę więlóbairwflią p rojekto­
wał prof,_ Feliks Kowarski.

„Winnica** w ychodząca  pod redakcją  
znanego poety  Brunona Jasieńskiego, 
nakładem popularnej firmy w ydaw ni­
czej „A ten eu m ", staw ia  sobie za zada­
nie dostarczania czyte ln ik ow i polskiem u  
w  zakr.csie tego  w ieczn ie  aktualnego te­
matu, jakim jest kobietą, zajmującej 
lek tury  o wysokim poziomie a r ty s ty cz ­
nym, czego najlepszą rękojmią są na­
zw iska współpracujących w niej auto­
rów . “

(—)..świał“ Nr. 52 z 27 K rud nią za ­
w iera  bardzo obfita, treść, na k tórą  skta 
dają sie n. i.: „W obronie czci Artura
Śliwińskiego, ..W ^ahar/;c“ A. Ossnsn- 
dowsklego, ..Święta Joanna** —- .Iu]J6ł'.a 
"łsmonda, „Kuźnica nowej Polski - -  
J. Grabca. Oprócz tego  numer „ S w a ta  
frrynosi szereg ilustracji. z k tórych 
Swrpca uwagę reprodukcja, portretu b. 
P m ,  min. Ponikowskiego.

Z  życia ekon.
Giełda lwowska.

Lwów, 7. stycznia.
OBROTY W AKCJACH.

A, B. Z 0'20, Hipo eczny 0\>4,
0 55, Pokred 0  10, 0 1 2  Bk. Frze- 
m ysłow y 0  31, 0 3 0  /,. Z .B K . 0 1 3 ,  
0*12,0 15, o*17, Browary 8-35, 8 45, 
8-75. Chodorów 4 4 5 , 4 5 0 , 4 5 5 , 
4 60, 4-65, 4-70. 4 7 5 , 4 8 0 , 4  85, 
4 90 Chvb e 5 30, 5T 5, 5 ‘20. Ce­
gielski 0 53, 0  54, 0 52, 0.51, G a- 
zolina 1 50, 1’55, Rakszawa P85, 
Siersza gór. 4  50, T espy 3‘?0, 3 -25, 
3-30, Z eleniew ski 9  50, Ćm elów  
0 5 5 , 0-59, O ikos 1 65 , 1‘70, Paro­
w ozy 0 30, Pezet 0  25,

OBROTY W  AKCJACH NIEKO-
TOWANYCH.

Gazy w schodnie 1 0 0 0 , 9 9 0 , 
10-i 0, 10-20, Gazy zachodnie 2-70, 
2 65, BibI ofeka Pol. T00, Jaworzno 
(100) 10 90, (25) 11-50, 11 43, (tro -  
bne) 13‘( 0. Len 0 35, O .kus 1 1 0 ,
1 15, 1 20, 1 25, Ruckcr 8-C0, W ę- 
glów ki 0 0 1 .

Giełda zbożowa.
Lwów, 7 stycznia 1925.

Na G iełdzie skromne obroty w 
pszenicy, poza j. iełdą za in tereso­

wanie cila żyta p zy słabej p od a‘y 
po cenach wyżej notowań. T enden­
cja zw yżkow a. U sposoL ienie oży­
w ione.

Obroty pozagiełdowe
OBROTY PRYWATNE.

Lwów, 7 stycznia.
D ziś tendencja zw yżkowa ob ió t  

Ożywiony.
Dolary amer. 5*18u9 do 5-18*/ . 

doi. kanadyjskie 5 1 4 % do 5-15, 
korony czeskie 0-15ll* do 0-15‘jg, 
leje 0-C2 do 0-C 2*/*, franki franc. 
0-271/* do 0-271,, irank szwajęarsk  
J 0 0  do 1 02, funtj szter!. 23 80 
do 2 4 0 0 , Kuble a 500 1 a 100 
23 1 tys. 0  00  zl. do 0 0C zł.
drobne za 1 ty 3. CK o do 0-00 zt. 
niemieckie tys. stare za 1 tyj. 
0 0 0  do 0-00 gr., korony austr. za 
tys. 0 C 0 —0 C 0  gr.

Złoto: 20 kor. i T 75 Jo 21'85, 
20 frank. 19 75 do 19 &5, 20 mark. 
14 80  do 25 00, 10 rubli 26‘80 do
27 00  gr.

Srebro: kor. austr.0-441 , —  0*41 * „ 
J 5 -k or. austr. 2 3 2 — 2-35, loren, 
|  j;l‘18— 1*20, srebr. ruble ,-9S— 1-92, 
I ‘kopiejki za rubel 0-84— 0 S6

Rzeczy ciekawe.

i... spisie ze s iej.
KILKA USTĘPÓW  Z HISTORJI TZW. „KULTURY**. -  MORDERCA
KANNIBAL DENKE MIAL POPRZEDNIKÓW. — SKÓRA ZBÓJA O- 
ZDOBĄ RATUSZA. — SROGIE KARY NA KŁUSOWNIKÓW. — BE- 
BEN ZE SKORY HETMANA ŻYŻKI. — REWOLUCYJNA FABRYKA 
PRZETWORÓW LUDZKICH. -  KSIĄŻE W  SPODNIACH ZE SKÓRY

OFIAR GILOTYNY.

Berlin, w styczniu.
(f.) W  ponurej gaierji tzw. „mor­

derców masowych** jak: I.andru,
Angerstein, Hamanami, Kuba R oz­
pruwacz, Hugo Scheiłk i tylu in­
nych, ludożerca z AUinsterbergu, 
Denke, stanowi typ zgoła now y. 
W szy scy  bowiem zbrodniarze ma­
sowi, jakich dotychczas zna krymi­
nalistyka, popełniali zbrodnie z ?no- 
tyw ów  różnycl lecz nie ludożer­
czych. Przeważnie odgryw ały tu 
role zboczenia seksualne. W praw­
dzie połączenie ludożerstwa z s e ­
ksualnością jest też Taktem, nieraz 
się zdarzającym i znanym, jednak — 
w edle dotychczasowych wyników  
śledztwa — Denkę był tylko nie­
wolnikiem sw ego żołądka, ofiarą 
nadmiernego apetytu na mięso, 
choćby to było — mięso ludzkie. 
Typ zdegenerowany, zbliżający się 
zupełnie dó poziomu zw ierzęcia; 
pożerającego ciało sw ego krewnia­
ka, lub do Kannibaia z wysp Poli­
nezji, obraz szczątkowy tych cza­
sów, kiedy i nasi europejscy przod­
kow ie z lubością pożerali befsztyki 
z kadłubów nieprzyjaciół,..

Potwór ten postępował przytem  
identycznie jak wiejski rzeźnik z u- 
fcitą sztuką bydła: Nietyiko spoży,- 
w ał lub sprzedaw ał m ięso a kości 
przechow yw ał, lecz nadto zę  skóry 
w yrabiał różne pożyteczne dlań 
przedmioty jak szelki i pasy, rze­
myki do butów itp.

Ta ostatnia okoliczność przypo­
mina znany fakt, że skóra ludzka 
była niegdyś artykułem cenionym., 
w  wielu muzeach można dziś oglą­

dać jej liczne zastosowania prakty- 
czne: np. w  bibliotece w  Getyndze 
znajduje się dzieło Hippokratesa, o- 
prawne w ludzką skórę. W  Zittau 
można widzieć w  ratuszu całą skó­
rę garbowana, ściągniętą ongiś z ja­
kiegoś złoczyńcy . Jest dobrze za­
chowana i biata, jak przed setkami 
lat.

W  średniowieczu panował bar­
barzyński zwyczaj, że leśniczowie i 
gajowi zastrzeliw szy  kłusownika, 
ściągali z niego skórę, fabrykując z 
Kej następnie rzemienie pochwy do 

kordelasów, a nawet,., spoinie!  
Nosił np, takje Snekspryrnable sła­
w etny hrabia Erbaoh z Hesji, Mi- 
moto jakoś kłusowników nie brakło 
w  owych czasach.

Skóry ludzkiej używano również  
często do... robienia bębnów. .Test 
to zwyczajem nietyiko ludów dzi­
kich, ho i w  Europie zachodziły po­
dobne wypadki- Bawarskie muzeum 
wojskowe posiada bęben janczar­
ski, pow leczony skórą ludzką. Słyn­
ny wódz H usytów , Jan Żyżka, ka­
zał, by po śmierci z jego skóry — 
zrobiono bęben, któryby zagrzewał  
męstwo Husytów. Ten szczególny  
testament nie został wykonany, 
ponieważ Żyżka — wbrew swemu  
życzeniu nie umarł na polu bitwy,  
lecz w skutek zarazy w  r. 1424.

Podczas rewolucji francuAdej 
przerabianie skóry ludzkiej do ccw 
lów praktycznych stało  się wprost 
przemysłem. „Surowca"’ niebrakło, 
w  postaci licznych ofiar gilotyny. 
P e w k n  fabrykant w  Meudon zaj­
mował się tem przez długi czas, ą

PIERWSZA KOBIETA PROFESORKA 
ANATOMII.

Miss dr. M ary  Lucas Keene, miano­
w ana  została zw yczajną  profesorKą a- 
uatomji na uniwersytecie londynskun.

nawet Konwent udzielił :nu na cele 
„rozbudc-yy przedsiębiorstwa" sub­
wencji 45.000 franków. Robiono ze 
strasznego marerjahi głównie spo­
dnie, i inne części odzieży. Książę 
Filip Orleański, który chcąc się 
przypochkbić Jakobinom, przybrał 
nazwisko F il ip  Egaliti (Równość) — 
nie wahał się nosić wyłącznie spo­
dni, sporządzonych ze skóry oiiar 
terroru. Publicysta Granier de Cas-  
sagnac posiadał w  bibliotece swej 
egzemplarz „praw człowieka" z r. 
1793, oprawny... w  skórę ludzką.

I w  nowszych czasach nie brak 
podobnych zamachów na całość 
skóry człowieczej, chociaż w  in­
nym guście. Np. niedawno czytaliś­
my, że pewna dama kazała, by po 
jej śmierci sporządzono z ‘TfcJ skóry 
oprawę książki dla umiłowanego 
przez nia amanta...

Jednem słowem, Denke w  dzia­
le „garbowania" nię jest nowością. 
Aż skóra cierpnie na człowieku, gdy  
pomyśli, że z jeso skóry może .ia- 
kieś paskudne indywiduum wyrobić  
szelki, pasy lub, o zgrozo.. spodnie; 
Wobec tego częste „garbowanie 

skóry" przez rodzica lub nauczy,  
cieli, wygląda zgoła niewinnie...
■ I H H n n U M B H i

Ze sportu*
Lw ńw , 7 stycznia.

Sekcja  N arciarzy  Czarni urządziła 
W' dniach od 1. do 5. oni. gremialną 
p ierwszą wycieczkę do S taw ska. W y ­
jazd nąstąpit w kilku grupach, a mimo 
niekorzystnych w arunków  znaczna ilość 
osób wzięła w wycieczce udział; w 
p ierw szym  dniu 15, a 4. bpi. £8 osób 
gościły schroniska i k w a te ry  Czarnych. 
W kir-tde wzięło udziął 12 osób, ale z 
powodu niekorzystnych w arunków  k r i s  
będzie pow tórzony. W pierwsze dw a 
dni g ó iy  pokry te  k ilkucentym etrową 
w ars tw ą  śniegu i inrpz kilku-rtopnnwy, 
w sobotę w ia tr  południowy spow odo­
w ał odwilż, miniort.) w niedzielę ->koło 
30 osób w yb ra ło  się na Zeliny  i Jlzę, 
pod górę z nartąm i na plecąch, na dół 
zaś po śniegu i trawie. Mimo tak  nie­
korzystnych w arunków  spędzono czas 
wesoło w doskonałych humorach, zaś 
grupa młodych mand-dinistów poważnie 
do tego się przyczyniała .  W  poniedzia­
łek wieczór nastąpił gremialny powrót, 
urozmaicony „narciarskimi kaw ałam i" .  
O ile warunki śnieg.iwe dopiszą naj­
bliższa w ycieczka  w yjeJzic  w sobotę  
10. bm. o godz. 4 nopal Komunikat .0 , 

warunkach  śniegowych i tw e n t .  w y- 
jeździe w yw ieszony  będ.-.js w  soboto 
rano w sklepie „M aratonu"  pi. Matja- 
ćki W szelkich inforinuc.it zasięgnąć 
można w sekretarjacia ,  Zielona 57 we 
cz w artek  S. bm. od godz. fi do S wieez.

Rekord światowy szybkości ustana , 
wił lotnik francuski Bąnnet, os,aeatoC 
na godzinę 448 kni- 170 m.l



Str. S „GAZETA PORANNA" z  dnia 9. S ty c zn ia  19J5. N r. 1295

OGŁOSZENI
£ |  ft'a«ka i wychowania g  

KURSY HANDLOWE Z OLSZEWSKIEJ
L w ó w , K u r k o w a  a 8. 

przy muje do 15. stycznia 1925 
a a  5 - m i e  i y o z n e

KURSY KSsEGOWGŚCI
k u p ieck ie j i bankow ej. 

Kursy ranne lub wieczorne — Ilość osób 
ograniczona — Podręczniki z b.bljoieki 
szkolnej. — Informacje i wpisy od 10 12-ej

i od 4 —6-ej:
Kurs pisania na maszynach

6 sy  te  m ó w  m a s z y n .  258

P -V."

WPIj

na 5-miesięczne

m biitmitl
hupiccłi Ej i bankowej 

F co te  R efo rm ę, F a ń sk a  14
pou k rc ru n k :em  V3E7 B im b n o w ic z a ,  prof 
P a ń s tw o .s t j  dkad j r - i j i  handl  przyjmu e się 
iylko do  14 stycznia. Nauka r o z p o c z n ie  się 
15-ąo Sp-C ,ali :e  ł i s i e c z o s - n e  kursa od 
godz. 7 - ~iej -  P ro s p ek t  kursów bezp ła tn ie .  

D y e k t o "  Instytutu:  t)r. J ó z e f  Giuziński.

H Mieszkania, lokale, siciepy

POKOJU na bląro z osobnam vej- 
ściem w okoli :ach al. Senat ąrskbl,  
ul Akademickiej. Fredry, Łoziaskii- 
t o  itp. poszukuję. Zgłoszenia w A d­
ministracji.

8 Posady i prac1? 1
POWAŻNA INSTYTUCJA bankowa 

jkzyjiilll: silę j/iiir/ij* ą pis.ęącą b k g lc  
na ftiaszyni-j, wt.i I ijącą w zupeł mści 
język.i-ni: polskim, lY.ncuskiąi, r.ic- 
inicckim po-iaJtó języii iiiłieWW po­
żądany: Pasa  J i i>  ob.igcia 15. s ty cz ­
nia jw/cslędnie I. hitgsD: Zgłosccma
pisemne do generalnej Ekspedycji 0 -  
pioszeń M. S. Krzvszłota\vicz. Lwów, 
Sokoła  4 , ' pod'. ,P ow ażna  linstytu- 
c ja“ — do duła 13. ‘■■tycznia wiącisme, 
w raz  7. odpisami ś w i i J c e 1 .v i p oJa-  
niem dokładnego curriculum vitac, te­
raz źródeł referencji. cyn-

rnSłlM oraz .prfśwalu to wania 
llllilw1 IPjShB wed*ue osta niego roz- 
(lOEządzeniaminisbrjahi. sporządzaruh  - 
nowany buchaiter-bilansista. Ł.-is swe 
zgłoszenia do Admin. pod „Bilansist i “

RUTYNOWANY buchalter, bilansista,
7. dluższĘ p rak t i  Rn »/ różnych p rz e d ­
siębiorstwach. Spółkach akcy.iiiYcn, 
poszukuje posady. P ię /w szorzędnu  re 
ierencje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
m i n i s t r a ł  ..Gazety •’ >rannej“ . 5

Jedyny w Polscs tygodnik 
tyczno-satyryczny na poziomie 
wielko-europejskini. Wszystkie 
ilustracje w kolorach, wykony­
wane p zez najwybitniejszych 

karykaturzystów polskich. 
Stał© w spółpracow nictw o  
najlepszych sił literackicn .

H U M O R !
SATYRA !
AKTUALNOŚĆ!

NADMLYNARZ z ić j^tni.i p rak ty ką  w 
kraju i za granicą, inounijp u lyny 
amoin rtycznc . póiautmnit*t>Jic  i 
zw ykle  gospodarczo, p rzeprow adza  
rekonstrukcjo młynów w edtug iu w o -  
czesnycii w ym ogów . Przyjmie także 
k ierow nictw o więks-reg.} młyna. —• 
Zgłoszenia p ro s /ę  nadsytać do Adm. 
„Gazciy Por> iu e j"  dla „Nadmłyna- 
r z a “. 297 -2

I Zgubiono, znaleziono 1
ZGUBIONO dnia 5. o godz. 23 w p rze­

chodzić ul. KocIliii jwskiog ). P ańską  
dio Kasyna Oficerskiego czarną, serd- 
skhiową ctalę z icdwao.iynii iiendz- 
lami. Ł ask aw y  znal izba »aezy tako ­
w ą o d d a ?  za wysokicni w y nagrodze­
niem pod adresem: D damski, ul. Ko­
chanowskiego ,70. Pp. Kupców wzgl. 
Kuśnierzy os trzega  się przed n ab y ­
ciem. 296

DNIA 4 stycznia  o godz. 6.30 zgublj-  
lio torbę zieloną, pluszową, Znalazca 
raczy  łaskawie oddać t!o Administra­
cji „Gazety Porannej’1. .—

Kup?to , i n r z e i J a ź ,  z a m i a n a I
UŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, 

złoto, s rebr  ), kupuje, w ypłać  rjąc naj­
w yższą  w r r n ś ć .  STRAUwM, jubiler,
Lw ów , Legjonów 29. 305

PARCELA W E  L W O W IE  tanio do na­
bycia. Cena lU.oOO zlotykli. D r i z J j -  
wicz, Hrubieszów, sk rzy nk a  poczto- 
w a 68.___________________________ 29S-2

MAGISTER farmacji (kaw aler)  znaj­
dzie umieszczenie wy apte : r  w więk- 
szein mieście w M ahpoi.se .'. W iado­
mość z grzeczności ,v oinćadl Hroge- 
rji Mikolascha i Ski, i.wr?\v. 299

I Rozmaita

ZAMIANĘ akceptu zaproponuję solid­
nej, solwciitc.i firmie. ,Krcd> t wek- 
: lo w v“. „P o ran n a’1. 295

MLEKA DW ORSKIEGO i m asła  dc- 
se row ego s ta . \c i i  dostaw ców  poszu­
kujemy Mleczarnia Dworska, Lwów, 
Berna 4. 294 3

RYSUJF w zory  -da haftów białych i ko ­
lorowych, maluję i powięK' /.urn o- 
b razy  i portre ty . L-atikuję. Zyblikię- 
wicza 49, II. p. 27*3-4

STROJENIE i nap raw ę  fortepianów 
przyjmuic- Artur Smutny, Chmielow­
skie go o. ;! rhn !o9.3.  ̂02-4

MŁYŃSKIE M ASZYNY, 
Kamienie, Tarb>siv, Motoi y, Tokarnie , 
Heblarki, Wiertarki,  G a t 'v ,  Piły, Gazę, 
P asy ,  G u r t j , Transmisję, Wagi, Pompy, 
Armaturę, Narzędzia na dogodne sp ła 'y  

poleca „PILO T".
Lwów , uł, Batorego 4. — Oddziały: w 
Tarnopolu i Podw ołoczyskach. — Tech­

niczna porada berplainie. S598a-15

Siecie rybackie
b a w e ł n i a n e  i  k o n o p n e ,  p r z r d i n  <Io 
r i r d ,  limy t e o n o p n e ,  l i n y  f t ta lo w c

w najlepszym wykonaniu dostarcza
fflechanisclrs Netzfabrik G.m, b. H,
v rm. S c h ro e d e r  & Moegelisi ,  Lanfj.,- 
b o r g /W . ,  Angzrslr. 14 — 16.— ŹCałoż. 1874. 

Posrukujt s!ę odsprzedijących Sól

MEBLE nt L ATY!
Sypialnie, Jadalnie, S a lo .y  n ieśli 

i t. p. w  zn a .iej fi m ie ovjj

3 l i i l ¥ * E R A ,  Rejtana 4

^lubość nervFÓvi'!
ancin:ę, błędnicę, brak energji. u n -  
dek sir fizyt-snych, usuwa szybko 
w * ró b o w an v  środek „ K e o J k ra to -
s i n . “ Ce. a  za paki :t zł 4 59 Pr e- 
syła za i adciłaniem naieżyluś.i  
lis'o w nie z dodatkiem 1 zk i.a 
koszta wysyłki przez Tcłarzfstwo 
z ogr.  por . d la  ch e m ic z n e g o  i m e ta ­
lu rg ic zn eg o  p rzem y słu  W ie d e ń  X 11/2 

W issg r i l lg asse  5 8921

INSTYTUT 
dla hygieny ciała.
Gimnastyka, m asaż.

S iły  fa c h o w e . — K ie r o w n ic tw o  
le k a r z a -s p e c ja lis ty . 284

ul F r ie d r ic h ó w  8; parter.

Korzystajcie z okaz;!
P o s e z o n o w a  w y s p r z e -
da±FUTER męskich, damskich 
i futerek dziecinnych po nieLyws e 

n skich cenach u firmy 891ó

S. O  L  A
ul Leona Sapiehy 21 I p.
Tylko z a  g o tó w k ę .

F o i  t e p i a n y i  # 3 i i n i n a f
fisiiarmonje

renom owany h fa­
bryk na sk ł3 d z ;e. 

O kolicznościow o  
są i używane. 

Ceny niskie, także 
na raty. 86ii

KONRAD KAIM i SYN,
Lwów, Kopernika 16. — T e .  20-45

STEINHAUS NA SEMMERINGU. 
SANATORIUM „STUHLECKERHOF“.

Kuracja odżyw iająca  i leżakową, osz­
klona, na południe zw rócona  liala do 
w erandow ania , kąpiele słoneczne, za ­
kład kąpielowy, .centralne ogrzewanie. 
P rospekty , m arką  zwrotną. T żlefo i  I.

8496 15

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym słanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zarar 

do sprzedania.
Biiższa w iadom ość w  dru* 

karni Spółki Akcyjnej Wyda-* 
w niczej, Lw ów , Chorążczyzny 
31. od 8— 3.

HSERUJCiE
w mim

P0H9HNE3 Lnem. farm.

Nieztiwouiiy srod-k ‘przeciwko 
C h r y p c e ,  ó u s z n o ś c i ,  k a s z l u

„GH9NIIŁHI RUSSYima“
iSulphuris aaral. beuzoinali) 7544 

labor. „ h p .  K e w a l i k ’11,  Wą>\.zawa

B A N K
Zniiizkii Spólsk b i n i i i f i i k

ODDZIAŁ LWOWSKI

u l .  J a g i e l l O h i s k a  1 (róg Legionów).

Zakład główny W Poznaniu.
Oddziały w e wszystkich większych miastach kraju 

oraz w  Nowym Yorku i Paryżu.

P rzep row adza wszelkiego rodzaju tra n sa k c je  bankow e 
w kraju i zagran ic?.

D ział D ew izow y  f posiada połączenia zc w szystkim  rynkatni 
św iata handlow ego — Hrzyjmuje przekazy dó Rosji So­
wieckiej.

D ział In k a so w y :  przyjmuje w e k s le 'i dokum enta do inkasa 
na w szystk ie m iejscow ości zagranicy oraz w kraju, roz­
porządzając rozległą L ec ą Sp Idzielni Kredytowych.

D ział r a c h u n k ó w  b ie ż ą c y c h :  przyjmuje wpłaty k vista  
i za w ypow iedzeniem  tak w złotych jak i w  walutach  
zagranicznych, oproccn‘ow ane na korzystnych warunkach, 
zależnie od terminu w ypow iedzenia.

D ział S p ó łd z ie lc z y f  just centralą finansową Spółdzielni 
zrzeszonych w  Związku Stow arzyszeń Zarobkowych i G o ­
spodarczych we Lwowie i Związku R:wizyjnym S p ół­
dzielni Kółek Rolniczych w  Krakowie, związanych w  Unji 
Związków  Spółdzielczych w Polsce,

K o n w e r n i a  A k c j i  C e g i e l s k i e g o :  W ymiana akcji ntar- 
k ow y .h  C egielskiego na akcje ż ło tow e odbyw ać się  
będzie przez ca'y  styczeń w oonieetz ałki, środy, czwartki 
i i łątki od godz. 4 — 6 w  kam orze Banku. 270-I

i

z  Drukarni PuLkiej pod zarz. J. P łockiego w e L w ow ie. NaJeżytość pocz tew ę opłacone ryczałtem . O dpow iedz.ainy redakror: Marjan K achalski.


